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Z  K w a t e r y  G łó w n e j F i ih r e r a ,  

d n ia  4  l is to p a d a .

N a c z e ln e  D o w ó d z tw o  S i ł  
Z b r o jn y c h  p o d a je :-

N a  K r y m i e  n a  p o łu d n ia  od  
K e r c z u  z w ę ż o n o  d a le j  n ie p r z y ­
ja c i e l s k i  p r z y c z ó łe k  d e s a n to w y . 
N a  p ó łn o c  od  K e r c z u  w a lk i  
*  n ie p r z y ja c ie l s k im i  s i ła m i ,  k t ó ­
r e  ś w ie ż o  w y lą d o w a ły , s ą  w  
to k u .

W  c ie ś n in ie  K e r c z u  lo tn ic tw o  
ł  m a r y n a r k a  w o je n n a  a ta k o w a ­
ł y  n ie u s t a n n ie  p o łą c z e n ia  p r z e ­
p r a w y  n ie p r z y ja c ie la .  Z n is z c z o ­
n o  s o w ie c k i  ś c ig a c z  o r a z  5  ło d z i 
d e s a n to w y c h , c ię ż k o  u s z k o d z o ­
n o  3  k a n o n ie r k i .

P o d c z a s  o d p ie r a n ia  s i ln y c h  
a t a k ó w  n a  p r z e s m y k  P e r e k o p u  
r o z b ito  20 s o w ie c k ic h  c z o łg ó w .

N a d  d o ln y m  D n ie p r e m  o d p a r ­
to  n ie p r z y ja c ie l s k ie  n a t a r c ia  w y ­
w ia d o w c z e . N ie p r z y ja c ie ls k i  o d ­
d z ia ł , k t ó r e m u  u d a ło  s ię  p r z e -

Kercr, Dniepropiefrowsk, KiJ&w, W i e l k i e  Ł u k i .  

ty nleprzyi&ciela w południowych W ł o s z e c h

d o s ta ć  p r z e z  r z e k ę  z o s ta ł  z m u - j  Z  p o z o s ta łe g o  f r o n t u  w s c h o d -  
s z o n y  d o  w a lk i  i  z n is z c z o n y . j n ie g o  k o m u n ik u je  s i ę  t y lk o

K rw aw e

W  w ie lk im  łu k u  D n ie p r u  
d o sz ło  w c z o r a j,  z w ła s z c z a  n a  p o ­
łu d n io w y  z a c h ó d  o d  D n ie p r o -  
p ie t r o w s k a  p o n o w n ie  d o c ię ż ­
k ic h  w a lk .  A t a k i  b o ls z e w ik ó w  
o d p a r to  w  z a c i ę t e j  w a lc e  o d p ie ­
r a ją c e j ,  m ie js c a m i  p r z e z  s i ln e  
k o n t r a t a k i .

W ła s n a  g r u p a  p a n c e r n a  w d a r ­
ła  s ię  p r z y  ty m  d o n ie p r z y ja ­
c ie l s k ic h  s ta n o w is k  w y p a d o w y c h  
i  r o z b i ła  l ic z n e  c z o łg i.

N a  p ó łn o c  o d  K i jo w a  p o  s i l ­
n y m  p r z y g o to w a n iu  a r t y l e r y j ­
s k im  i  w s p ie r a n i  p r z e z  l ic z n e  

s a m o lo ty  b o jo w e  p r z y s tą p i l i  b o l ­
s z e w ic y  d o  a ta k u . C ię ż k ie  w a lk i  
o d b ie r a ją c e  s ą  t u t a j  w  to k u .

N a  o b s z a r z e  w a lk  p o d  W ie lk i ­
m i Ł u k a m i  n ie p r z y ja c ie l  r ó w ­
n ie ż  w c z o r a j k o n ty n u o w a ł  sw o ­
j e  g w a łto w n e  p o  c z ę ś c i  w s p ie r a ­
n e  p r z e z  c z o łg i a t a k i .  O  n ie k t ó ­
r e  w y ło m y  w a lc z y  s ię  d a le j .

o  n ie z n a c z n e j  m ie js c o w e j d z ia ­
ła ln o ś c i  b o jo w e j .

W  c ię ż k ic h  w a lk a c h  w  łu k u  
D n ie p r u  s z c z e g ó ln ą  o d w a g ą  o d ­
z n a c z y ła  s i ę  p o łu d n io w o -z a c h o d ­
n ia  n ie m ie c k a  2 3  d y w iz ja  p a n ­

c e r n a  p o d  d o w ó d z tw e m  g e n e r a -  
ła -p o r u c z n ik a  v o n  V o r m a n n .'

N a  p o łu d n io w o -w ło s k im  f r o n ­
c ie  s p e łz ły  n a  n ic z y m  n ie p r z y ja ­
c ie ls k ie  a t a k i  p o d  V e n a f r o  
w ś r ó d  w y s o k ic h  k r w a w y c h  s t r a t  
d la  p r z e c iw n ik a . N a  w s c h o d n im  
o d c in k u  n ie p r z y ja c ie l  w ie lk im i  
s i ła m i  p r z e d a r ł  s i ę  p r z e z  r z e k ę  
T r ig n o . P o  c ię ż k ie j  w a lc e  n a  p o ­
łu d n io w y  w s c h ó d  od  m ia s ta  
Is to n io  z o s ta ł  z a tr z y m a n y .

N ie p r z y ja c ie ls k ie  z e s p o ły  l o t ­
n ic z e  a t a k o w a ły  w  d n iu  w c z o ­
r a js z y m  o b s z a r  z a to k i  N ie m ie c ­
k i e j ,  w  s z c z e g ó ln o ś c i  m ia s to  
W ilh e lm s h a f e n , z a ś  u b ie g łe j  n o ­

c y  m ia s ta  z a c h o d n io -n ie m ie c k ie . 
S t r a t y  i  s z k o d y  s p o w o d o w a n o  
s z c z e g ó ln ie  w  D u s s e ld o r f ie . K a ­
t e d r a  k o lo ń s k a  z o sta ła ! p o n o w n ie  
z b o m b a r d o w a n a . P o w ie tr z n e  s i­
ł y  o b r o n n e  z n is z c z y ły  p o d c z a s  
t y c h  a ta k ó w  o r a z  n a d  z a ję ty m i  
o b s z a r a m i z a c h o d n im i w e d łu g  
d o ty c h c z a s o w y c h  m e ld u n k ó w  3 3  
n ie p r z y ja c ie l s k ie  s a m o lo ty .

N ie m ie c k ie  lo tn ic tw o  p r z e p r o ­
w a d z iło  w e  w c z o r a js z y c h  g o d z i­
n a c h  w ie c z o r n y c h  b e z  s t r a t  w ła s ­
n y c h  M in y  a t a k  n a  m ia s to  p o r ­
to w e  Ip s w ic h  w  p o łu d n io w e j 
A n g l i i ,  p o w o d u ją c  w ie lk ie  p o ­
ż a r y .

P o d  I jm u id e n  i  n a  o b s z a r z e  
m o r z a  n a  p ó łn o c  o d  L e  H a v r e 'u  

u b e z p ie c z a ją c e  o k r ę t y  p r z y ­

b r z e ż n e  i  in n e  m o r s k ie  s i ły  

z b r o jn e  m a r y n a r k i  w o je n n e j  

z a to p i ły  4 b r y t y js k i e  ś c ig a c z e  

i  u s z k o d z iły  c ię ż k o  je s z c z e  
c z te r y .

P r z y k r e  w i a d o m o ś c i

dla przyjaciół Anglii

W i e l e  s ł ó w ,  m a ł o  t r e ś c i
Komunikat w sprawia konferencji moskiewskiej

In s c e n iz o w a n a  z  w ie lk im  n a ­
k ła d e m  r e k la m y  k o n f e r e n c ja  
m o s k ie w s k a  —  z a k o ń c z y ła  s ię . 
W ie lu  lu d z i  o c z e k iw a ło  z  n a p r ę  
ż e n ie m  w y n ik ó w  t e j  k o n f e r e n c j i .  
N ie  d la  te g o , ż e  m ó g łb y  k to ś  
m y ś le ć , ż e  r o z s t r z y g n ię t y  t u  b ę ­
d z ie  lo s  ś w ia ta ,  d e c y d u ją c e  s ą  
b o w ie m  c z y n y  a  n ie  u c h w a ły  
p r z y  z ie lo n y m  s to l ik u . K a ż d y  
je d n a k  E u r o p e jc z y k  b y ł  z a in te ­
r e s o w a n y , b y  d o w ie d z ie ć  s ię , j a k  
z a c h o w a ją  s i ę  n a  k o n f e r e n c ji  
A n g lic y  i  A m e r y k a n ie .  I  n ie  m a ­
ło  b y łp  w ś r ó d  n a s  t a k ic h ,  k tó r z y  
s p o d z ie w a li  s ię , ż e  A n g l ia  i  A m e  
r y k a  w s p ó ln ie  b ę d ą  s k u te c z n ie  
i  e n e r g ic z n ie  b r o n ić  p r a w a  ś r e d  
n ic h  i  m a ły c h  n a r o d ó w .

D z iś  n a d z ie je  t y c h  i lu z jo n is ­
tó w  z o s ta ły  c a łk o w ic ie  r o z w ia n e  
w r a z  z  o g ło s z e n ie m  m o s k ie w ­
s k ie g o  k o m u n ik a t u  o  w y n ik a c h , 
ia k  r ó w n ie ż  “z  p o z n a n ie m  f a k ­
tó w  d o ty c z ą c y c h  k o n f e r e n c j i .  
W ie m y , ż e  n a  t e j  k o n f e r e n c j i  
o m a w ia n e  b y ły  o c z y w iś c ie  i  p ro ­
b le m y  t e r y t o r ia ln e  1  n a r o d o w e

B E R L IN . J a k  donosi b ry ty jsk a  | tyczące przyszłości w  ta k ie j po- 
ag en c ja  R eu tera , ko n feren cja , na ' s ta c l^ ż e  m usiały one s iln ie  roz-
k tó rą  w y jech ali do M oskw y am e­
ry kań sk i sek retarz  państw a H ull
8 b ry ty jsk i .m in ister sp raw  zagra­
nicznych Eden, zakończyła s ię  po 
dw unastu dniach obrad. W ydano 
kom unikat, z aw iera jący  w iele 
ułów, a m ało treści. W stęp Jego 
etanow i charakterystyczna d ek la­
r a c ja :

„Na porządku dziennym znalazły 
•lę w szystkie przedstaw ione przez 
trzy  rządy zagadnienia. N iektóre 
a  tych  zagadnień w ym agały d efi­
nityw nego za jęc ia  stanow iska, co 
też nastąpiło . Co się  tyczy Innych 
ąpraw , to  po om ów ieniu zasadni­
czego ich rozstrzygnięcia, przeka­
zano Je  d la  dokładniejszego zb a­
dania sp ecja ln ie  pow ołanym  ko­
m isjom  lub zastrzeżono sobie ich  
załatw ienie na t!r»dze dyplom aty­
czn e j. Dalszo spraw y załatw iono 
przez w ym ianę zdań".

N a m arginesie problem ów  m ili­
tarny ch  oznajm iono jed ynie, że 
m inistrow ie spraw  zagranicznych 
„korzystali z obecności w o jsko ­
w ych doradców ". W  końcu s fo r­
m ułow ano jeszcze zagadnienia do-

czarow ać złudzenia w  obozie n ie­
p rzy jació ł N iem iec, którzy  spo­
dziew ali s ię  przy t e j sposobności 
p rzy n a jm n ie j frap u jący ch  enun- 
c ja c y j propagandow ych. I  tak  trzy 
rządy ośw iadczają najp ierw , „że 
ich w spólne działanie, skierow ane 
k a  dalszem u prow adzeniu w ojny 
z ich nieprzyjaciółm i, będzie nadal 
kontynuow ane dla zorganizow ania 
i utrzym ania pakoju  i bezpieczeń- 
sw a, 4e ci z nich, którzy w alczą 
ze w spólnym  w rogiem , będą współ 
nie decydow ali w e w szystkich 
spraw ach dotyczących bezw arun­
kow ej k ap itu lac ji i rozbro jenia  
tego n iep rzy jacie la".

D o tych w  ogólnej form ie zreda­
gow anych słów  na w ypadek spo­
dziewanego przez n ich  zw ycięstw a 
dodano następnie przez S ta lin a  w i­
docznie żądaną form ułę, k tó ra  po­
zostaw ia Zw iązkow i Sow ieckiem u 
całkow itą swobodę działania. W y­

raża się  to w  tajem niczych  s ło ­

w ach, „że rząd zastosu je w szyst­
kie środki, k tóre uzna za koniecz­

ne, by nie dopuścić do jak iegokoi

leesu frontu sowleckhgo
B E R L IN . (DNB). Ż ołnierz so ­

w iecki Leonid Suchaw inow , który, 
ja k  podaje DN B, dostał s ię  do n ie­
m ie ck ie j niew oli na południowy 
zachód od W ielkich Łuk, przyto­
czył charakterystyczny przykład 
tw orzenia w  Sow ietach karnych  
batalionów . Razem  z innym i cy ­
w ilam i został on przez Sow ietów  
w  now o uzyskanych terenach  
przym usow o w cielony do w ojska 
i  następnie w ysłany został na 50 
km . poza front. Drogi na terenach , 
zn a jd u jący ch  się  na zapleczu fro n ­
tu , zasłane są  setkam i zabitych, 
którzy leżą n a  praw o 1 lew o na 
polach niepogrzebani. P rzy  dro­
gach liczni ran ni i bez opieki so ­
w ieccy żołnierze w o ła ją  o wodę.

A le  nikogo n ie  było, k tó ry  by im 

Pom ógł. Bolszew icy zam ienili w io­

sk i w bezludne i dym iące zgliszcza. 

B olszew icy w ystrzelali lnb w yw ie­

l i  ludność cyw ilną. P o  uprzednim

przesłuchaniu przymusowo w cie­
lono do batalionu 280 osób i w 
nocy na 14 października w ysłano 
ich na front. T u ta j 2S0 ludzi w cie­
len i zostali do drugiego batalionu 
w o jsk  regularnych . D nia 15. X . 
otrzym ał batalion  rozkaz szturm o­
w ać pew ne dom inujące w zgjrze. 
Pew ien sow iecki kap itan przypro­
wadził ten batalion  na sw ój od­
cinek, zaś sam  oddalił się. P o  k ró t­
kim  przygotow aniu arty lery jsk im  
rak ie ta  św ietlna dala znak do a ta ­
ku. Podczas szturm u na wyżynę 
batalion ten znalazł s ię  w  ogniu 
niem ieckich karabinów  maszyno­
w ych i granatników . Sow iecka a r ­
ty leria  otw orzyła ogień n a  w łas­
nych żołnierzy, ażeby ich  zmusić 
dc parcia  naprzód. Z 280 ludzi ow e­
go batalionu pozostało przy życiu 
ty lko  trzech ludzi, inni polegli. 
W  nocy udało się  sow ieckiem u żoł­
nierzow i dotrzeć do niem ieckich 
lin ii i oddać się  do niew oli.

w iek naruszenia w arunków , po­
staw ionych n iep rzy jacielow i".

Spraw ę W ioch om aw ia obszerna 
d ek la ra c ja , w  k tó re j w  sposób 
w iele  m ów iący zapow iada się, że 
rząd Badoglio „otrzym a w ięce j 
dem okratyczne oblicze przez to, 
że znajd ą się  w  nim  przedstaw i­
cie le  ow ych w arstw  narodu w ło­
skiego, k tó re  pozostaw ały sta le  w 
opozycji do faszyzm u". M yślano 
tu ta j o odszczepieńczych grupach 
kom unistycznych w  południowych 
W łoszech, k tóre to  grupy teraz na 
rozkaz S ta lin a  m a ją  być reprezen­
tow ane w  rządzie.

Zakończenie tego ciekaw ego do­
kum entu, w  którym  tylko to za­
sługuje n a  uwagę, czego w  nim 
nie m a, stanow i k ilka  stron w y­
p ełn ia jące  pow tórzenie kłam stw  o 
rzekom ych okrucieństw ach n ie ­
m ieckich żołnierzy, których  doku- 
m ent ten nazyw a znowu „H unam i" 
1 w którym  to  dokum encie uderza 
tylko to, że mówi się w nim  o „m a­
sow ych stracen iach  polskich o fi­
ceró w ". W ypadek ten  znany je s t 
całem u św iatu ja k o  m orderstw o 
bolszew ickie, k tóre w  tak  niew ątp­
liw y sposób zostało udowodnione 
w K atyn iu , że zgoda Edena i 
tlu lla  na ową d ek larację  dowodzi 
ogromu ich bezw olnej zależności 
od żądań m oskiew skich, k tóre w y­
cisnęły piętno na c a łe j ta k  zw anej 
kon ferencji m oskiew skiej.

B U K A R E SZ T . (DNB). Na m ar­
ginesie kom unikatu m oskiew skie­
go gazeta „C u rentu l" pisze, że ju ż 
nie należy w ięce j b rać  pod uwagę 

kar7y a tla n ty ck ie j. P ism o w skazu­

je  na to, że Fin land ia podczas po­

bytu H ulla i .Ed ena w  M oskw ie 

atakow ana była  przez prasę so ­
w iecką z pogróżką, iż arm ia  czer­

wona n ie będzie działać w  n i­

szczeniu F in land ii półśrodkam i, i 

w związku z tym  gazeta zaznacza, 

ja k  to nie jednokrotnie podkreślało 

się, ja k ą  ilu zją  chcą A nglo-A m e­

ry kan ie  uśpić dążące do sam o­

dzielności n iale  narody. G w ałtow ­

ne atak i prasy sow ieck ie j przeciw  

Fin land ii w y jaw ia ją , ja k  m ało m o­

gą w płynąć A nglo-A m erykanie na

zam iary Sow ietów  zniszczenia m a­
łych narodów.

W  czasie m iędzy ko n feren cją  w 
Q «eboc a  w  M oskw ie zaszły w  
obozie alian tów  zasadnicze zm iany 
poglądów. Podczas gdy o  zasadach 

k arty  a tla n ty ck ie j zachow uje się 
„zorganizow ane m ilczenie" to z „ro­
sy jsk ich  stepów  dało się  słyszeć 
w ycia w ilków ", a kiedy w  M osk­
w ie om aw iano problem y przyszłe­
go pokoju, prasa sow iecka opano­
w ana była pełnym i nienaw iści h a ­
słam i zniszczenia sąsiednich naro­
dów. „C urentul" kończy: „O czy­
w iście chodzi tu przy pogróżkach 

w cbec Finlandii n ie  tylko  o n ie­

zw ykłą nienaw iść do Finów , ale 

o nienaw iść do w szystkich naro­

dów, którym  los przeznaczył są ­

siedztwo ze Zw iązkiem  Sow ieckim .

E u r o p y . A le  w ła ś n ie  f a k t ,  że  
k o m u n ik a t  r e a s u m c y in y  o  w s z y ­
s t k ic h  t y c h  k w e s t ia c h , k t ó r e  n a s  

s z c z e g ó ln ie  in t e r e s u ją ,  z a c h o w u ­
j e  m ilc z e n ie  d la  k a ż d e g o  m y ś lą  
c e g o  c z ło w ie k a  j e s t  w y r a ź n y m  
n ie d w u z n a c z n y m  s y m p to m a te m . 
J e s t  r z e c z ą  ja s n ą ,  ż e  u c z e s tn i ­

c y  k o n f e r e n c j i  p o d a lib y  d o  w ia ­
d o m o ś c i k a ż d ą  p o z y ty w n ą  u e h w a  
łę  n a d a ją c ą  s ię  d o  w y k o r z y s ta ­
n ia  w  c e la c h  p r o p a g a n d o w y c h . 
Z a m ia s t  t a k ie g o  o ś w ia d c z e n ia  
d o w ia d u je m y  s ię  c o ś  n ie c o ś  
o s t a n ie  o b r a d u ją c e j  „ k o m is ji  
e u r o p e js k i e j " ,  d o k ą d 'm a ją  b y ć  
k ie r o w a n e  s p r a w y  n le r o z t r z v g -  
n i e t e  a  g d z ie  o c z y w iś c ie  n a jw i ę ­
c e j  d o g a d a n ia  b e d z ie  m ia ł  te n . 
k t o  d o s w y c h  c e ló w  d o ch o d z i 
z  n a jw ię k s z ą  t r u d n o ś c ią  i  z n a j ­
w ię k s z y m  w k ła d e m  m il i ta r n y m  
—  S t a l in .

O c z y w iś c ie  m ó g łb y  k t o ś  z a u ­
w a ż y ć : „ A  w ię c  d o b r z e  —  A n g l i ­
c y , A m e r y k a n ie  i  R o s ja  S o w ie c ­
k a  m o g ą  m ię d z y  s o b ą  n ie  zgo­
d z ić  s ie  c o  d o  p r z y s z łe j  b u d o v rv

E u r o p y , a  s k o r o  s p r a w a  s ta n ia  
s ię  p o w a ż n ą  —  z a w s z e  m iz e r n y  
t r z y m a ć  s ię  n a s z y c h  a n g lo -a m e ­
r y k a ń s k ic h  p r z y ja c ió ł " .  A le  w ła ś  
n ie  n a d z ie ja  n a  to , ż e  m o ż n a  w y  
k o r z y s ta ć  je d n e g o  p a r t n e r a  p r z e ­
c iw  d r u g ie m u , z o s t a je  c a łk o w i­
c ie  r o z w ia n a  p rz e z  k o m u n ik a t  
m o s k ie w s k i  w  sp o só b  b r u t a ln ie  
w y r a ź n y . W  m o s k ie w s k ie j b o ­
w ie m  d e k l a r a c ji  w c ią ż  s ię  p o d ­
k r e ś la ,  ż e  t r z e c h  s p r z y m ie r z o ­
n y c h  w e  w s z y s tk ic h  w a ż n y c h  
k w e s t ia c h  m a ją  d z ia ła ć  w s p ó ln ie  
i ż e  d la  ż a d n e g o  p a ń s tw a  i ż a d ­
n e g o  n a r o d u  n ie  p o z o s ta je  m o ż li­
w o ś c i p o r o z u m ie n ia  s ię  z je d n y m  
p a r t n e r e m  p o z a  p le c a m i  d r u ­
g ie g o .

W ie m y , ż e  M o s k w a  n ie  zg o ­
d z iła  s i ę  w  o g ó le  n a  o m a w ia n ie  
n a  k o n f e r e n c j i  lo s u  b y ły c h  
p a ń s tw  b a ł t y c k ic h  i  w s c h o d n ie j 
P o ls k i ,  p o n ie w a ż  t e  t e r y t o r ia  
s ta n o w ią  „ in t e g r a ln ą  c z ę ś ć  s k ła ­
d o w ą  Z w ią z k u  S o w ie c k ie g o " .  
W ie m y  te ż  je d n a k ,  ż e  a s p i r a c je  

t a l in a  s i ę g a ją  d a le k o  d a le j ,  j a k -

Rezerwy sowieckie siiją  sU  girsze
B E R L IN . J a k  stw ierd zają  źródła 

niem ieckie, najśw ieższe przesłu­
chiw ania jeńców  na froncie w scho 
dnim w ykazują, że ja k o ść  rzu ca­
nych obecnie do b o ju  rezerw  so­
w ieckich je s t  po części znacznie 
gorsza. J a k  donoszą czynniki p o ­

w icie na froncie  południowym, że 
w  tak  zw anych p otró jn ie  uszere­
gow anych członach bojow ych so ­
w ieckich użyto w  dużej liczbie 
niedostatecznie w yszkolonych i u- 
zbrojonych m ieszkańców  tych te ­
renów , k tóre bolszew icy z powro-

inform ow ane, okazało się  m iano- j tem  z a ję li

Krótkie wiadomości
A M STERD A M . D N B. B ry ty jsk i 

am basador w  U SA , lord H alifax, 
ośw iadczy! w czoraj, ja k  donosi 
b ry ty jsk a  służba in form acy jna, na 
k o n feren cji p rasow ej w  W aszyng­
tonie, że w ojna zbliża się do^punk 
tu kulm inacy jnego i że byłoby to 
dla aliantów  rzeczą korzystną, aże­
by „przygotować się  na długą je sz ­
cze w o jnę".

SO FIA . D N B. Rządow a gazeta 
„D ynes" podkreśla w  sw oim  arty - 
k u je  w stępnym , że n ik t nie m a pra 
w a w ierzyć w  c h w ie jn o ść 'B u łg a ­
rów. Przeciw nicy B u łgarii o b razi­
liby Bułgarów , gdyby chcieii l i ­
czyć na zdradę bułgarską. Przeciw  
n icy  dobrze zrobią, je ś li  zaprzesta­
ną sw ych obietn ic i przynęt, a lb o ­
w iem  w ysiłk i ich  w  tym  kierunku 
są darem ne. Trudno też sobie 
przedstaw ić, by istn iał choćby je -

litylcę zagraniczną chciał budować 
na zdradzie stanu. D latego też moż 
na tw ierdzić, te  w ierność B ułgarii 
względem sprzym ierzeńców  je s t  
w yrazem  uczciw ej duszy bułgar­
sk ie j.

SZTO K H O LM . D N B. W  Stanach 
Z jednoczonych oczeku je  się, że 
k o n flik t górniczy obecnie wzrośnie 
do rozm iarów  ogólnego s tra jk u  
ja k  donosi w aszyngtoński kores­
pondent gazety „Siokiiolm s Tidnin 
gcn“. 1  listopada w ygasły zaw arte 
przed pięciu m iesiącam i układy 
pojednaw cze. D la tego też oczekuje 
się, że liczba s tra jk u ją cy ch  wzroś 
n ie co n a jm n ie j do połowy m iliona. 
R obotnicy górniczy nie otrzym ali 
podwyżki w ynagrodzenia, o którą 
oni w alczyli. Stopa życiow a w mię 
dzyczasie m im o s iln e j kon troli 
przestrzegania cen, znow u wzdro-

den B u łgar, który by bu łearska no , żała.

k o lw ie k  b o ls z e w ic y  n i e  u w a ż a ją  
z a  w s k a z a n e  p o d a w a ć  o ty m  j a ­
k ic h k o lw ie k  s z c z e g ó łó w  d o  w ia ­

d o m o ś c i p u b l ic z n e j.

W  ja k im  s e n s ie  M o s k w a  i n t e r ­
p r e t u je  p o s ta n o w ie n ia  k o m u n i­
k a t u  o d n o ś n ie  d o „ w s p ó ln e g o  
d z ia ła n ia "  —  w y ja ś n i a ją  m ię d z y  
in n y m i, p e w n e  p o g r ó ż k i, s k ie r o ­
w a n e  w  m o s k ie w s k ie j o d e z w ie  
p o d  a d r e s e m  F in la n d i i ,  -w  k t ó r e j  

c z y ta m y , ź e  F in la n d ia ,  p o d o b n ie  
ja k  i  B u łg a r ia ,  R u m u n ia ,  W ą g r y  
i S ło w a c ja ,  n ie  m o ż e  l ic z y ć  n a  

ja k ą k o lw ie k  l i t o ś ć .  W ie m y , ja k ie  
n a d z ie je  r o ś c i l i  n ie k t ó r z y  F i r o -  
w ie  co  d o s t a n o w is k a  A m e iy k l  
i A n g l i i ,  g d z ie  l i c z y l i  o n i je s z c z e  
n a  p o m o c  i  s y m p a t ię .  D z iś  j e s t  
r z e c z ą  o c z y w is tą , ż e  „ w s r ó ln e  
d z ia ła n ie "  A m e r y k i ,  A n g li i  

Z w ią z k u  S o w ie c k ie g o  w  o d n ie ­
s ie n iu  d o F in la n d i i  o z n a c z a  j e ­
d y n ie  s a n k c jo n o w a n ie  p e łn e j  z a ­

g ła d y  f iń s k ie g o  p a ń s tw a  i n a r o ­
du, —  S t a l i n  b o w ie m  n ie  p o z w a ­
la ,  j a k  w ia d o m o , p o w a ż n ie  w k r a  
c z a ć  w  s p r a w y , k tó *- * d o ty c z ą  
i e g o  w ła s n y c h  in te r e s ó w  C o  
n a jw y ż e j  s k ło n n y  o n  je s t  d o  b u ­
d o w a n ia  in n y m  p a r t n e r o m  c u ­
d o w n y c h  m o s tó w  d la  i c h  d y p lo ­
m a ty c z n e g o  o d w r o tu  c e le m  p e w ­
n e g o  z a m a s k o w a n ia  d o z n a n y c h  

p rz e z  n ic h  p o r a ż e k .
W s z y s tk ie  t e  s p r a w y  n o w e  są 

ty lk o  d la  ty c h , k t ó r z y  n ie  w ie ­
r z y li  w  b r o n io n ą  p rz e z  n a s  z a w ­
sz e  te z ę , ż e  A n g l ia  i A m e r y k a  
w o b e c  S t a l i n a  g o to w e  są  d o n a j ­
d a le j id ą c y c h  u s tę p s t w  i ż e  f a k ­
ty c z n ie  ju ż  s ię  p o n iż y ły  do r o li  
p o m o cn ik ó w - ś w ia to w e g o  b o ls z e ­
w iz m u . B e z  p o m o c y  o k a z a n e j 
p rz e z  n ic h  Z w ią z k ó w  S o w ie c ­
k ie m u , g r o ź b a  b o ls z e w ic k a  n ie  
z a w is ła b y  t a k  z g u b n ie  n a d  n a ­
sz y m i g ło w a m i. W ie m y  je d n a k  
ró w n ie ż , ż e  p r z e c iw d z ia ła ją c e  w  
E u r o p ie  s i ły  s ą  d o s ta te c z n ie  zd o l 
n e  d o z a p o b ie ż e n ia  w ła m a n iu  
s ię  b o ls z e w iz m u . D z iś  n ie m ie c k ie  
S i ł y  Z b r o jn e  w r a z  z e  w s z y s tk i ­
m i w s p ó łw a lc z ą c y m i i  s p r z y m ie ­
r z o n y m i z n a jd u ją  s ię  w  d e fe n ­
s y w ie . P r z y jd ą  c z a s y , k ie d y , 
ro z p o r z ą d z a ją c  o lb r z y m im i ś r o d ­
k a m i p o m o c n ic z y m i i  r e z e r w a m i, 
t r z y m a n y m i d z iś  ro z s ą d n ie  w z a ­
p a s ie  i  z d a la  od  w a lk i ,  s ta n ie  
o n a  do z a d a n ia  m o c a r n e g o  u d c -  
r z e n ja .  W ó w c z a s  s ię  o k a ż e , ze  
n ie  m o s k ie w s k ie  u c h w a ły , le c z  
s i ła  ś w ia d o m y c h  s w e j o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i  E u r o p e jc z y k ó w  u tw o ­
r z y  p r z y s z łą  p o s ta ć  E u r w  -
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H istoria je s t  w ielką księgą n a ­

rodów, x k tó re j czerpiem y bogaty 
m a te ria ł ciekaw ych przykładów  
p rów nań 1 wniosków.

Bardzo za jm u ją ce  i pouczające 
aą dzieje Europy, a zwłaszcza X X  
w ieku, to też zajm iem y się  rozw a­
żaniem  d z ie jó w  bytu eu rop ejsk ie­
go Oczyw iście w  ram ach  n in te j- 
rrogo arty ku łu  n ie mażem y pozw o­
l ić  sobie n a  rozw inięcie obranego 
tem atu  w  szerszym  zakresie  ł  *

k o  niew spółm ierne do w łożon y ch  
nakładów , częstokroć pracow ali 
zadarmo, w zbogacając żydostw o u 
siebie 1 poza granicam i Europy. 
D oszło  ju ż  do tego, iż p ro d u k c ja  
rolnicza w  w ielu k ra ja ch  Europy 
poza N iem cam i s ta ła  s ię  n ieo p ła ­
caln ą , w obec n isk ich  cen r y n r o -  
wych n a  płody i  w ytw ory ro ln ic­
tw a i  zaznaczyło się  w yraźne u- 
w steczniehie te j gałęzi produkcji, 
zaś w  m iastach , ba naw et na wsi,

konieczności rnusiray ograniczyć pow stało w; rzcrokich  rozm iarach 
do om ów ienia m om entów  ’ ’za­

sadniczych.

W okresie przed w ojną z 1833 r. 
Baówiło s ię  często o Europie s ta ­
ruszce, Europie z n a jd u ją ce j się  u 
•chyłku dni sw oich, obok tego, 
rzadko praw da, słyszeliśm y |łosy 
naw ołu jące  do zrew idow ania gm a­
chu europejskiego, usunięcia z  nie 
g o  zgnilizny i w szelkiego śm iecia. 
System atycznych w ysiłków  p o - 
tfźw ignięcia Europy k u  lepszemu 
n ie  obserw ow aliśm y, to też E jr o -  
pa pozostaw ała nad al z chronicz- 
nym  niedom aganiem  na uw ;ąd 
•tarczy.

D otychczasow i je j  opiekunow ie 
b ry ty jscy  i  Ich  angloam erykaósey 
kuzyni razem  ze św iatow ym  ży- 
dostwem z3 ’nteresow anł w  postę­
p u jący m  stan ie  chorobow ym  Euro 
py, zabiegali jed yn ie  o ja k n a jsk u  
teczn ie jsze  je j  w yzyskanie. T ak  
rw an a „idea polityczn ej rów now a­
gi E uropy", k tó re j A nglia hołdo­
w ała ł  k tó rą  realizow ała od w ie­
ków , b y ła  niczym  w ięce j jen o  atu­
tem  do szachow ania Europy w  ce­
la ch  gospodarczego 1  polityczne­
go wyzysku.

Czem że w ięc była  Europa przed 
1539 rokiem ?

P o  tra k ta cie  W ersalskim  u k arto - 
w anym  przez św iatow e żydostwo 
i  będących na ich  usługach anglo- 
em erykanów , Europa została po 
ćw iartow ana na tery to ria ln e  k a ­
w ałk i z tak im  w yrachow aniem , 
»by w szystkie zam ieszku jące Ją 
narody pozostaw ały n iety lko  po­
między sobą w  niezgodzie, w obec 
różnorakich p re ten s ji tery to ria l­
nych , lecz żeby ekonom iczno-gospo 
darczy rozw ój poszczególnych n a ­
rodów  został zakłócony. Z najd u ­
ją c  s ię  w  posiadaniu n iem al w y­
łącznym  św iatow ych zapasów  zło­
ta , A m eryka, a  w łaściw ie żydzi 
tam  zam ieszkujący, narzucili za­
dłużonej do ostateczności Europie 
um owę w alutow ą, skutkiem  k tó re j 
pieniądz obiegow y poszczególnych 
k ra jó w  został uzależniony od p a­
ry tetu  złota 1 staw ał się w  rękach  
tyd ów  instrum entem  gospodarcze 
go ucisku i podważenia bytu poli­
tycznego narodów  europ ejsk ich .

W ym ienieni w yżej opiekunowie 
Europy zastosow ali w  c a łe j rozciąg 
lości tak ty kę  „divide et im p era" 1 
podtrzym yw ali na teren ie  eh ro p ej- 
ekim  w aśń pomiędzy narodam i na 
tle  polityczno -  gospodarczym, aby 
tym  ła tw ie j narody Europy opano­
w a ć  i n im i kierow ać.

W iemy, że Europa dostarczała 
d ła A nglii i A m eryki w ytw ory pro 
d u k cji ro ln icze j, w ytw ory pierw - 
•zorzędnej jak ości bekonów , m as­
ła, sera, ja j  i w iele innych w yro­
bów  spożywczych. Czy otrzym yw a­
ły  poszczególne narody europ ejsk ie 
Jako  producenci tow arów  ekspor­
tow ych słuszne w ynagrodzenie za 
sw ą um iejętn ość i p racę? Nie o- 
trzym yw ały i otrzym ać n ie mogły. 
Z n a jd u ją c  s ię  w  okrążeniu przez 
inu r w łasnych b a r je r  celnych, 
każdy naród europ ejsk i n ie m iał 
m ożliw ości zbiorowego porozum ie­
n ia  się gospodarczego ze swymi 
•ąsjadam i i zorganizow ania sw o je j 
p ro d u k cji i eksportu na w łaści­
w ych ekonom icznych podstaw ach,
*  zbyw ać m usiał sw e tow ary po­
dług chw ilow ej kon junktury , ja k ą  
g itid z ia ize  w  W iększości żydowscy 
hałaśliw ie w ytw arzali na rynkach 
m iędzynarodow ych. W zakresie 
p rod ukcji i  w ym iany na gruncie 
eu rop ejsk im  trw ała w ięc orgia zys 
kow nych o p eracji handlow ych na 
K e cz  przew ażnie żydowskiego po­
średnictw a handlowego. W takich 
W arunkach producenci europeiscy 
otrzym yw ali w ynagrodzenie d ale-

bezrobocie.

W prost nie do pom yślenia, aby 
w w ieku X X , w ieku elektrycznoś­
ci 1 niebyw ałego postępu techniki, 
tego rod zaju  dalece nieuregulow a­
n e  stosunki na odcinku produkcji 
ro ln icze j, konsum pcji, opłacalności 
pracy, i podobne stosunki w  in­
nych dziedzinach dzlais n c ic . go­
spodarczej —  istn ieć mogły.

A jed nak ta k  się  działo w  E uro­
pie, bo byli i są nad al tacy , któ-./y 
stan  politycznego 1 gospodarczego 
m arazm u europejskiego pielęgno­
w ali, czuw ab aby ten  stan  pogłę­
b ia ł s ię  1 eby n ie w y ło n ił#się  w 
jak im ko lw iek  zakątku Europy au­
to ry te t m ogący przeciw staw ić się  
tego rodzaju stosunkom  ł  Europę 
w yprowadzić na now e tory.

D la żydo -  angłoam erykańskich 
opiekunów  Europy kap italistyczny 
system  u stro ju  narodów  w  jego 
dotychczasow ej form ie stał się n3 j  
bard ziej odpowiednim, bo um ożli­
w ia jący m  w spom niane osiągnięcia 
rozkładow e bytu  kontynentu  e u ­
ropejskiego, w ięce j naw et, ten 
sam  kap italizm  sta ł s ię  znakom i­
tym  narzędziem  dla żydo-bolsze­
w ick ie j kom uny w  R o s ji, w  dąże­
n iach  te j kom uny do zburzenia 
św iata i ustanow ienia pow szechne­
go żydowskiego panow ania.

Kom unizm  sform ułow any przez 
żyda M arksa 1 będący w  isto­
cie m iędzynarodow ym  oszustwem 
dla nieśw iadom ych m as ludzkich 
Jest w łaściw ie  niczym  innym  Jak  
ultrakapitalistycznym  system em  
rządów, k tó re  p rzekreśliły  w łas­
ność i  w szystkie inne praw a dla 
jed nostk i, • obdarzyły tym i pra­
w am i zbiorow ość „państw o" czy
„naród".

W kom unistycznym  u stro ju  „pań 
stw o“ w zględnie „naród" je s t  w ięc 
w łaścicielem  w szystkich praw , 
w łasności ziem i, bogactw  n atu ra l­
nych , czynników  i środków  pro­
d u kcji, ono ustanaw ia praw o w y­
konaw cze dla „swych poddanych".

i  je s t  najw iększym  kap ita listą  w 
św iecie, zaś w  sw ym  postępow a­
niu  upozorowanym zależnie od
chw ilow ych okoliczności, daleko 
w yprow adziło sw oich kolegów  za­
chodnio -  europ ejsk ich  1 am ery­
kań sk ich  kap italistów  w  przedmio 
c ie  w yzysku, ludu p racu jącego. ,

W  rozw ażaniach naszych, doty­
czących dziejów  Europy nastręcza 
się sam o przez się jedno pytanie 
zasadnicze. J a k i  je s t  cel dla anglo- 
am erykań sk ic j n a c ji, aby  Zachod­
nia Europa, tak  bow iem  określim y 
w szystkie k r a je  europ ejsk ie z po­
m inięciem  żydo-hołszew iekiej R o ­
s ji,  była w  stanie chaosu politycz­
nego i gospodarczego, n ie  posia­
dała żadnej siły  m ilita rn e j wobec 
uzbrojonego od stóp do głowy je j  
żydo-bolszew iekicgo sąsiada, czy­
h a jącego  jedynie, by w  odpowied­
nio dogodnym dla sieb ie  czasie, J ą  
podbić i  narzucić u stró j kom uni­
styczny? Odpowiedź ju ż  n ic  wyda 
je  się, lecz je s t  ty lko  jed na.

Oto anglo -  am erykańska n ac ja  
została tak  daleko opanowana 
przez światov/fi żydostwo, iż w 
sw o je j działalności pozostaje na u- 
sługach tych  ostatn ich , je s t  w yko­
naw cą planów  i dążeń żydostwa 
św iata. I  n ieuniknienie Zachodnia 
Europa znalazłaby się  rychło za. 
topioną przez żydo -  bolszew icką 
powódź, gdyby n ie w ysiłek n aro ­
du niem ieckiego i jego  Wodza.

N ależy zupełnie obiektyw nie 
stw ierdzić, iż naród niem iecki je s t 
rzeczyw iście opatrznościow ym  na­
rodem, k tóry  posiada w szelkie do 
ne do o b jęc ia  przew odnictw a v. 
Europie 1 zorganizow ania je j  jrV> 
wygodne i dostatnie siedlisko 
rodów w  n ie j zam ieszku ją ' .:ń. 
Naród niem iecki skąpo w yposażo­
ny v/ bogactw a natu ralne potrafi! 
sw oją pracow itością i zm ysłem  or­
ganizacyjnym  osiągnąć przodujące 
stanow isko w  Europie I przeciw ­
staw ić się  w szystkim  d its ra k c y j-  
nym  siłom , zagrażającym  Je j Ist­
nieniu.

Że stara  Europa zn a jd u jąca  się 
w poważnym niebezpieczeństw ie 
nic mogłaby dłużej ostać w obec 
zydobolszewickiego sąsiada 1 te n ­
d en cji międzynarodowego żydost­
w a, to je s t  spraw ą zupełnie oczy­
w istą dla w szystkich.

I  to je s t  pomyślny zbieg okoli­
czności dla dalszych losów Euro- 
py, że w łaśnie znalazł s ię  taki i * -  
ród europ ejsk i, który  poczuł się na 
siłach  przebudowę Europy prze­

prow adzić 1 pod jął prace, n ie  z ra ­
ża ją c  s ię  przeciw nościam i, —  n ie ­
św iadom ością, snobizm em , uporem
różnych grup ra alko ten tów. B y ło ­
by dla Europy katastro fą , gdyby 
takiego narodu n ie  okazało się  i 
gdyby Europa została pozostaw ić-: 
na sw em u zm utnem u losowi. ’ 

A  że tym  narodem , który  zorgał 
nizow ał kierow nictw o odbudow i 
Europy, odbudowy koniecznej ze 
względu na je j  stan  bezładu po­
litycznego i  gospodarczego, są w y­
łącznie N iem cy, je s t  ty lko  je sz ­
cze jednym  w ięce j potw ierdze­
niem  te j okoliczności, iż jedynie 
N iem cy są predystynow ane do 
w spom nianej roli, i  niem a w  tym 
nic z a trw a ż a ją c e g o  z punktu w i­
d zenia  p o szczeg óln ych  narodów

Książe Cyryl
SO F IA . W ybrany na czw artko

w ym  posiedzeniu se jm u  obok p re­
m iera  p rofesora Filoffa. 1 m inistra 
w o jny  generała  -  porucznika M i-
choffa , n a  członka rady regeneyj 
n e j b ra t zm arłego króla, książę 
Cyryl x P rcs iaw ia , dotychczas ma- 

i|o; w ystępow ał publicznie. Jeg o  
hŴ b|Ó£ jjędnaki&woż, jgwsśauy byt za 
-ĵ cą ̂ tn ra h ł;p ,p a ^ p w  aż po śmie? 
^oifkróia B orysa  peróoiechne wśród 
Bułgarów  panow ało przekonanie, 
i e  książę C yryl pow ołany być m u­
si do kierow nictw a państw em . P ra  
ea króla B orysa  w ydala zatem  ta k ­
że i  pod tym  względem sw oje  o- 
woce, ponieważ je j  to tylko należy 
zawdzięczać, że idea n ienaruszal­
nego autorytetu  tak  głębokie w 
k ra ju  zdołała zapuścić korzenie. 
Z aufan ie szerokich mas do tego

e u ro p e js k ic h . Każdy naród .eu ro - j  autorytetu, k tó ry  pozyskał sobie 
p e js k i  je s t  w y so ce  zainteresow any, j krói, zw róciło się  teraz ja k o  n a ta -
a b y  d o ty ch czasow e s ta łe  n ieb ezp ie  ra in a  kon sekw en cja  ka jego  bratu,
czeó stw o  d ia  E u ro p y  za strony 
św iatow ego żydostw a i jego  sojusz 
n ik ó w  zostało raz  n a  zawsze usu­
n ię te  i  żeb y  k o n ie cz n ą  odbudowę 
E u ro p y  n a  z asS d ach  u m o ż liw ia ją ­
cy ch  j e j  zd row y ro zw ó j i d ob rob yt 
n iezw ło czn ie  rozp ocząć po z a k o ń ­
czen iu  w o jn y . S tą d  w y n ik a  d la  
każdego p oszczególn ego narodu 
eu ro p e jsk ie g o  ob o w iązek  w y tr w a ­
łe j  w a łk i za w y zw o len ie  Europy i 
j e j  lepszą, p rzyszłość. O b e cn ie  na 
ro z le g ły ch  p o la ch  b ite w  n iem al 
w szy stk ie  n a ro d y  e u ro p e js k ie  bio­
rą u d zia ł i w a lcz ą  so lid a rn ie  z n a ­
rodem  n ie m ie ck im  o sw ój byt i  o 
lep sze ju tr o . D ziw ić się należy, że 
nie w sz y stk ie  n arod y  E u ro p y  u- 
ezestn icz ą  z bronią w ręku  w  t e j  
w a lce , a  c i co  u cz estn icz ą , jed nak 
w  n ie d o s ta te cz n e j m ierz e  za z n a ­
c z a ją  sw ó j ud ział.

1 W  to k u  dzisiejszych zapasów o - 
rę ż n y ch  w y k u w a  się solidarność 
narodów  europ ejskich, wspólność 
ich interesów  i dążeń, co d a je  r ę ­
kojm ię, że zbiorow ym  i  zgodnym 
w ysiłkiem , narody Europy dopro­
w adzą w ojnę do pomyślnego za­
kończenia. W ówczas rów nież goli- 
d a m ie  rozpoczną europ ejsk ie n a ­
rody odbudowę gm achu Europy w 
tym  sensie, eby sta ł się  on potęż­
nym  i wygodnym gm achem  euro­
p e jsk ich  Stanów , w  których  byt 
każdego poszczególnego narodu 
byłby zapewniony. Innego rozw ią­
zania problem u przyszłej Europa 
niem a, zaś to, co u siłu ją  narzucić 
A ngloam erykanie razem  z żydost- 
w em  św iata Jest 1 pozostanie dla 
Europy n ie -do-przyjęcia.

M. It.

k tó ry  o b e jm u je  przodownictwo 
k ra ju  w  zastępstw ie nieletniego 
kró la  Szym ona,

T a k  to książę znajd u je n a jw ięk ­
szą życzliw ość w  narodzie d ła tw o 
ich ciężkich zadań, a  ta  życzliwość 
ułatw i mu w ypełnienie obow iąz­
ków  w ynikających  ze spuścizny. 
W tajem niczeni wiedzą, te  książę 
byt najlepszym  przy jacielem  i 
w spółpracow nikiem  kró la  Borysa, 
który zapytyw ał go o je g o  pogląd 
we w szystkich spraw ach politycz­
nych, ta k  że pod tym  względem 
istn ie je  całkow ita  pew ność dalsze­
go prow adzenia polityki po dotych 
czasow ej lin ii.

O sobiście dotychczas książę nie 
w iele w ystępow ał publicznie. Przez 
długie la ta  przebyw a! on zagrani­
cą, przew ażnie w  N iem czech. W 
k ra ju  znany je s t  ja k o  sportow iec, 
który Już daw niej b s * l  k ilk a k ro t­
nie udział w publicznych zawodach 
samochodowych. W  Niemczech stu 
dlowal w  -wyższych szkołach ro ln i­
czych, szczególnie długo zatrzym u­
ją c  się  w  Sztuttgardzie. Rów nież z 
tych  studiów  w idać w yraźnie‘i>rah 
tyczną troskę o kłopoty ! biedę lu ­
du. Podczas p ierw szej w ojny  fiwia 
to w e j został książę odznaczony 
przez czynniki n iem ieckie Żelaz­
nym  Krzyżem  I  k lasy. A czkolw iek 
tow arzyszył on królow i w  w ielu 
Jego podróżach, trzym ał się on s ta ­
le  zdała, chociaż widyw ano go  s ta ­
le  na paradach 1 innych o fic ja l­
nych uroczystościach.

C ala osobowość 1 poglądy życia 
C yryla stanow ią dla narodu gw a­
ra n cję , że utrzym any zostanie 
kurs, który  w ytyczył kra jo w i krói

BERLIN. Komisja archiwów i 
ministerstwa spraw zagranicz-1 
nych ogłosiła w ramach swoich 
publikacyj na temat powstania 
wojny w r .  1929 nową książkę 
opartą na dokumentach pod ty­
tułem „Francuski dyplomata o 
bolszewickim niebezpieczeńst­
wie". Zawiera ona 28 nieopubli- 
kowanych dotychczas sprawo­
zdań francuskiego ambasadora 
w Moskwie, Jeana Herbetta, po­
chodzących z lat 1927—1931, a 
które znajdowały się wśród zdo­
bytych przez wojska niemieckie 
akt we Francji.

H e r b e t t e  —  k t ó r e g o  s p r a w o ­
z d a n ia  s ą  ty m  w a ż n ie js z e ,  ż e  w o ­
b e c  N ie m ie c  n a r o d o w o - s o c ja l i -  
s t y c z n y c h  m o ż e  o n  u c h o d z ić  za 
n ie p o d e jr z a n e g o  ś w ia d k a  —  o b ­
ją ł  s w o je  s ta n o w is k o  w  M o s k w ie  
7. z a m ia r e m  u to r o w a n ia  d ro g i do 
z b liż e n ia  m ię d z y  F r a n c ją  a 
Z w ią z k ie m  S o w ie c k im . B a r d z o  
s z y b k o  je d n a k  z o r je n t o w a ł  s ię  
o n  w  p r a w d z iw y c h  c e la c h  t e r r o ­
r y s ty c z n e j  w ła d z y  K r e m la  i od ­
tą d  n ie  z a p r z e s ta ł  p r z e d s ta w ia ć  
s w e m u  r z ą d o w i o w y c h  c e ló w , 
by o s tr z e c  go p r z e d  ogromnym 
n ie b e z p ie c z e ń s tw e m , jakie te  
c e le  kryły w  s o b ie  d la  całej cy­
w iliz o w a n e j lu d z k o ś c i .

fllij B S I i  II M l  -
dyplomata o bolszewickim uleliazplecze^stwSe

P o w o ł u ją c 's i ę  n a  s ło w a  S t a l i - j  c iw k o  s w y m  rz ą d o m . G d y  z a ś  m i l i t a r n e  p r z y ję ł y  t e o r ię  a ta k u  
n a , w y p o w ie d z ia n e  z  o k a z ji  d z ie  r z ą d  s o w ie c k i  p r o p o n u je  k o n w e n  ja k o  te z ę  z a s a d n ic z ą ."  „ C a ła
s ię c io le c ia  c z e r w o n e j a r m ii ,  w e d  c j ę  r o z b r o je n io w ą , to  c z y n i o n  
łu g  k t ó r y c h  to  s łó w  a r m ia  t a  j e s t  to  w  ty m  c e lu , b y  p o d  p o z o r e m  
„ a r m ią  r e w o lu c ji  ś w ia t o w e j" ,  ■ p r o p a g a n d y  p o k o jo w e j i  o p ie k i 
p is a ł  H e r b e t t e  (6 m a r c a  1 9 2 8  r . ) : ! n a d  p o k o je m  w p r o w a d z ić  s y s -  
„ Z b r o je n ia  Z w ią z k u  S o w ie c k ie -  j te rn  s o w ie c k i , k ie r o w a n y  p rz e z  
g o  i  je g o  p r o je k t  r o z b r o je n io w y  'm ię d z y n a r o d o w y  s o w i e t  W sp o m  
s ta n o w ią  je d y n ie  d w ie  r ó ż n e  f o r  ! n ia n a  p o l i t y k a  p r z y ś p ie s z o n e j 
m y  je d n y c h  i  t y c h  s a m y c h  d ą ż e ń  r e w o lu c ji  ś w ia to w e j u w a ż a  w o j-  
r e w o lu c y jn y c h .  G d y  Z w ią z e k  1 n e  z a  n o r m a ln e  i  b y ć  m o ż e  n ie -  
S o w ie c k i  w z m a c n ia  s w o ją  a r -  o d z o w n e  n a r z ę d z ie ."  
m ię , to  d z ie je  s i ę  to  d la te g o , j W  m a ju  1 9 2 8  r .  o m a w ia  H e r -  
, .b y  d o d a ć  o d w a g i"  z a g r a n ic z -  ; b e t t e  o b s z e r n ie  k s ią ż k ę  p e w n e g o  
n y m  z w o le n n ik o m , k t ó r y c h  m ię -  b o ls z e w ic k ie g o  a u to r a  w o js k o w e  
d z y n a r o d ó w k a  k o m u n is ty c z n a  g o , z  k t ó r e j  t o  k s ią ż k i  w y n ik a  
s p o d z ie w a  s i ę  p o p c h n ą ć  p r z e -  w y r a ź n ie ,  ż e  „ s o w ie c k ie  s f e r y

Roeseygtt wysyła wojsko
przeciwko górnikom V .

S f t r a t k  d ł a w i  s i ę  s i ł ą  o r ę & a

SZ TO K H O LM . 2.11. J a k  należało 
się  spodziewać, w ystąpi! EooseveU 
ja k o  przedstaw iciel żydow skiego 
kap itału  przeciw  stra jk u ją cy m  ro ­
botnikom  w  kopalniach w ęgla i n - 
pow&żnił m inistra spraw  w ew nętrz 
nych Iok esa  do użycia w o jsk  w  
okręgach górniczych. Społeczna 
re a k c ja  w  S tan ach  Z jednoczonych 
n ie  w zdraga się  c a  tym  siłą  oręża

utrzym yw ać w  k arb ach  robotni­
ków  przy dalszym  stosow aniu 
sw oich metod wyzysku. W szystkie 
kopalnie p rze jm u je  natychm iast 
rząd 1 prow adzi Jo  d a le j w  swoim 
im ienin.

W edług ostatn ich  kom unikatów  
s tra jk u je  około pół m iliona górni­
ków . P ra w ie  w szystkie am erykań ­
sk ie  kopalnie w ęgla są  nieczynne.

k s ią ż k a  —  m ó w i d a le j  H e r b e t t e  
—  o p ie r a  s ię  w y r a ź n ie  n a . id e i, 
ż e  n a le ż y  a ta k o w a ć  i w o js k a  
n ie p r z y ja c ie l s k ie  z n is z c z y ć  w  
s e r c u  ic h  w ła s n e g o  k r a ju . "

J u ż  w marcu 1928 dowiedział 
s ię  Herbette, że na wypadek 
wojny generalny sztab sowiec­
ki „hołduje tezie jak  najwięk­
szego rozwinięcia sił w  jednym 
tylko kierunku" i że owym kie­
runkiem „zdaje się ma być dro­
ga na Grodno, by j a k  najszyb­
ciej dotrzeć do granic Niemiec."

D a l e j  z  w ie lk ą  w n ik l iw o ś c ią  
p o d k r e ś la  H e r b e t t e  g r ę  rz ą d u  
ś w i e c k i e g o  i k o m in te r n u . 
W  k o ń c u  l is to p a d a  1 9 2 8  r .  p is^ e  
on  s w o je m u  r z ą d o w i: „ R e ż im
k o m u n is ty c z n y  ż y je  n a d z ie ją  i 
o r z y g o to w y w a n ie m  w o jn y .. .  
Z w ią z e k  S o w ie c k i  m o ż e  z a w ie ­
r a ć  p r z y m ie r z a  t a k ż e  z p a ń s tw a  
m i „ b u r ż u a z y jn y m i" . . .  W  p a ń ­
s tw a c h , k t ó r e  w a lc z y k  b ę d ą  p o  
s t r o n ie  Z w ią z k u  S o w ie c k ie g o  
k o m u n iś c i  będĄ  z a  w o jn ą ,  b ę d ą  
s ię  je d n a k  o n i s t a r a l i  w ż ią ć  w  
s w e  d ę c e  p r o w a d z e n ie  w o jn y  i 
o r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i  o b a l ić  n a ­
w e t  rządy, s p r z y m ie r z o n e  ze 
Związkiem Sowieckim."

B o rys po p rze jęciu  władzy p* 
pierw szej w o jn ie  św iatow ej. K e ją . 
że regen t Cyryl p rzy ją ł sw ó j w y­
bór, przyrzekając, że dzieło sw oje­
go brata  będzie kontynuow ał w je ­
go ducha. „Z m arły król w isien  byś 
dla nas przykładem  — ośw iadczy; 
on —  a ja  wytężę w szystkie sw oje 
sity, ażeby uspraw iedliw ić zan fa - 
iiie. ja k im  obdarzył m nie naród J  
jeg o  przedstaw iciele. W  c iężk ie j 
próbie, w  ja k ą  w trą c iła  nas śm ierć 
króia, ch cie jm y iść d a le j w ytyczo­
ną przez niego drogą ażeby spuś­
cizna jeg o  została zachow ana". W 
piątek po południu przyjął książę 
Cyryl w  sa li au d ien cy jn c j zam ku 
królew skiego w  Sofii d elegację  pod 
przew odnictw em  prezesa' parlam cn 
tu, Kćtifofa, by p rzy jąć wiadom ość
0  jeg o  w yborze n a  regenta B u łg a ­
rii. P rezes parlam entu K aK ol 
zw rócił się  do k sięcia  z n astęp u ją ­
cym  przem ów ieniem : „W asza k ró ­
lew ska w ysokość! M am y zaszczyt
1 szczęście zaw iadom ić was. że o - 
sta tn ie  posiedzenie 6 nadzw yczaj­
n e j ko n feren cji 25 porządkowego 
parlam entu w ybrało pana n a  re ­
genta. W spólnie z obydwoma In ­
nym i regentam i obejm ie* P an  fcie- 
row ictw o państw a aż cTo uzyskania 
pelnoletności przez kró la  Szym ona 
I I  w  im ieniu posłów i całego n a ­
rodu życzymy Panu zdrowia, s iły  i 
błogosław ieństw a, ażeby P an  mógł 
w  obecnych w ielkich i brzem ien­
nych w  przyszłość czasach spełn ić 
w ysoką i odpow iedzialną m isję. 
Oby Najw yższy w spierał P an a  i o- 
kazał sw oją  ła sk ę !"  K siąże podzię­
kow ał posłom ze w zruszeniem za 
tę w iadom ość 1 ośw iadczył, i e  w y­
bór p rzy jm u je.

N astępnie udała się  d elegacja  do 
prezydium  m inistrów , gdzie p rzy­
ję tą  została tak  sam o uroczyści* 
przez obydwuch regentów. 1 prof. 
F ilo ffa  i  generała-porucznika M ic- 
hoffa . Rów nież 1 im w ręczył pre­
zes parlam entu wiadom ość, $e w y­
b ór parlam entu w yznaczy! Ich 
w spółregentam l B ułgarii, F ilo ff  i 
M ichoff oznajm ili również, że w y­
bór p rzy jm u ją .

(,J> . Allg. Z eit,")

Wczyim n t e r m
I  ż o łn ie r z  a n g ie ls k i  z a c z y n a  

p o w o li u ś w ia d a m ia ć , ż e  z y s k  j e s t  
je d y n y m  c e le m  je g o  p a n u ją c y c h  
k la s  w  w o jn i e  i  ż e  d la te g o  w ła ś ­
n ie  d ą ż e n ie m  i c h  j e s t  m o ż liw ie  
d łu g a  w o jn a .  W  „ P ic t u r e  P o s t "  
z  2 4  k w ie t n ia  1 9 4 3  r .  z n a jd u je  
s i ę  z n a m ie n n y  l i s t  c z y te ln ik a , 
s k ą d  p r z y ta c z a m y  p o n iż s z e  w y ­
j ą t k i :

„ K o n f l i k t y  in t e r e s ó w  w  n a ­
s z y c h  p r z e m y s ła c h  w o je n n y c h , 
n a s z y c h  s y s te m a c h  p o li ty c z n y c h  
i in n y c h  n a s z y c h  u r z ę d a c h  n a ­

r o d o w y c h  w z r a s t a ją  p o w a ż n ie  
ze  s z k o d ą  d la  n a s z e j je d n o ś c i - n a  
r o d o w e j i e n e r g ic z n e g o  p r o w a ­
d z e n ia  w o jn y .

W s z ę d z ie  w id z im y  d o w o d y  t e ­
g o : t o w a r z y s tw a  u b e z p ie c z e ń
c o n t r a  B e v e r id g e ;  a k c jo n a r iu s z e  
f a b r y k  s a m o lo tó w  c o n t r a  S t a f -  
fo r d  C r ip p s ; h a n d e l  s p o ż y w c z y  
c o n t r a  B e v in ;  w ła ś c ic ie le  p r z e ­
c iw k o  p la n o m  B a r lo w  S c o t t  i 
U t h w a t t ;  k o n f l ik ty  m ię d z y  ro z ­
m a ity m i „ in te r e s a m i  w ie lk ic h  
f i r m " ,  d o s t a r c z a ją c y m i  ż y c io w o  
w a ż n e  m a te r ia ły  lu b  a r t y k u ły  

w o je n n e , p la n u ją c y m i  d la  s ie b ie  
k o r z y ś c i  z a r ó w n o  t e r a z  j a k  i  p o  
w o jn ie .

W s z e lk i z y s k  m u s i b y ć  z  w o j­
n y  w y e lim in o w a n y , w  p r z e c iw ­
n y m  w y p a d k u  z b y t  d u ż o  lu d zi 
j e s t  z a in te r e s o w a n y c h  w  d a l­

sz y m  j e j  t r w a n iu ;  „ k a ż d y  z y s k "  
z a w ie r a  w  s o b ie  k o r z y ś ć  h a n d lo ­
w ą  i p o li ty c z n ą . W a lc z ą c e  w o j­
s k a  o c z e k u ją  i  w a lc z ą  o je d e n  
je d y n y  c e l ,  k tó r e m u  p o w in n ib y  
b y l i  z a d o ś ć  c z y n ić  n a s i  p o li ty c y  
i n a s i  w ie lc y  k u p c y  i f in a n s iś c i . . .

G d z ie  s ą  c i  lu d z ie  u  s te r u , k t ó ­
r z y  t e  r z e c z y  w id z ą  i o d w a g ę  
o r a z  i n i c ja t y w ę  w y k a ż ą , k t ó r ą  
o c z e k u ją  o d  n a s z y c h  ż o łn ie r z y , 
n a s z y c h  m a r y n a r z y  i n a s z y c h  p i­
lo tó w , k t ó r z y  w s z y s c y  ż y d e m  
s w y m  r y z y k u ją ?  (P. D.)



W Tokio podpisano układ
o przymierzu między Japonią 

a Chinami
T O K I O . M in is te r s tw o  s p r a w  

fc a g r a n ic z n y c h  o b w ie ś c i ło  z a w a r  
* i e  u k ła d u  o p r z y m ie r z u  ja p o ń -  
fc k o -c liiń s k im . •

S k o r o  r z ą d  ja p o ń s k i  1 c h iń s k i  
d o p r o w a d z iły  d o  p o m y ś ln e g o  z a  

k o ń c z e n ia  p e r t r a k t a c je  o  z a w a r ­
c i e  p r z y m ie r z a ,  z o s ta ł  3 0  p a ź ­
d z ie r n ik a  p o d p is a n y  u k ła d  o 
p r z y m ie r z u  p r z e z  ja p o ń s k ie g o  
• m ib a s a d o ra  M a s a y u k i  T a n i  i  
(p r e z y d e n ta  r z ą d u  n a r o d o w e g o  
W a n g c z in g w e i .

P r z e z  t e n  u k ła d  r z ą d y  o b y d ­
w ó c h  k r a jó w  d a ją  d o  z r o z u m ie ­
n ia ,  ż e  s ą  z d e c y d o w a n e  d o  ś c is ­
ł e j  z e  s o b ą  w s p ó łp r a c y  p r z y  u t ­
r z y m a n iu  d o b r y c h  s to s u n k ó w  są  
• ie d z k ic h , b y  s tw o r z y ć  s p r a w ie d  
l iw ą  p o d s ta w ę  d la  W ie lk ie j  
A z j i  W s c h o d n ie j,  p r z y  c z y m  k a ż  

d a  z e  s t r o n  z o b o w ią z u je  s ię  r e s ­
p e k t o w a ć  n ie n o d le g ło ś ć  s t r o n y  
d r u g ie j .  O b y d w a  k r a j e  c h c ą  
p r z e z  to  p r z y c z y n ić  s ię  d o  p o k o -  
,|u ś w ia ta ,  z a m ie r z a ją  u t r z y m a ć  
J a k  n a j l e o s z e  s to s u n k i  p r z y ja ź n i  
ł  p r z y r z e k a ją  s o b ie  w z a ie m n ie  
w s z e lk ą  p o m o c  d la  z a p e w n ie n ia  
u s ta b i l iz o w a n y c h  s to s u n k ó w  w  
W i e l k i e j  A z i i  W s c h o d n ie j.

U r z ę d o w e  o b w ie s z c z e n ie  z a z ­
n a cz a '. ż e  n a  p o d s ta w ie  z a w a r te  
g o  p a k t u  o  p r z v m ie r z u  „ s t r a c i ły  
i w ą  w a ż n o ś ć  u k ła d y , k t ó r e  d o ­
t y c h c z a s  r e g u lo w a ły  z a s a d n ic z y  
s t o s u n e k  m ię d z y  J a p o n ią  a  C h i­
n a m i"  i  ż e  o ś w ia d c z e n ie  r z ą d u  
Ja p o ń s k ie g o  z  9  s ty c z n ia  1 8 4 3  r . 
u s ta l i ło  p o g lą d y  r z ą d u  n a  ja p o ń ­
s k ą  p o l i t y k ę  w z g lę d e m  C h in  o d ­
p o w ie d n io  d o  n o w e j s y t u a c i i ,  j a ­
k a  w y n ik ła  w s k u t e k  w y b u c h u  
w o jn y  w  A z j i  W s c h o d n ie j.

W  d e k l a r a c ji  t e j  m ó w i s i ę  d a ­
l e j ;  „ J a p o n ia  b e z  w a h a n ia  p r z e ­
m ie n i ła  w  c z y n  w s z y s tk o , c o  p u b  
l ic z n ie  z o s ta ło  p o w ie d z ia n e , u -  
d z ie la ją c  p r z y  ty m  s w e j j a k  n a j ­
w ię k s z e j  p o m o c y  w y s i łk o m  dp 
o d b u d o w y  t lb w y c h  C h in  n a  p ó d -  
s t a w ić  n ie p o d le g ło ś c i  i  l i a 'p t o d i  
s ta w ie  z a p r e z e n to w a n ia  w ła d z y  
p o li ty c z n e j p r z e z  r z ą d  n a r o d o ­

w y ."
W  p r o to k o le  d o  u k ła d u  o 

p r z y m ie r z u  u m ó w ił  s i ę  r z ą d  j a ­
p o ń s k i i  r z ą d  c h iń s k i  c o  d o w y ­
c o fa n ia  w o js k  ja p o ń s k ic h  z  C h in  
p o  z a w a r c iu  p o k o ju .

P r e m ie r  T o jo  w y d a ł  o ś w ia d ­
c z e n ie , w  k t ó r y m  s tw ie r d z i ł  p o ­
s t ę p  w  b u d o w ie  V 7 ie lk ie j A z ji  
W s c h o d n ie j.  N a  te n  s a m  t e m a t  
m in is t e r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  
S h ig e m its u  o ś w ia d c z y ł , ż e  J a ­
p o n ia  n ie  m a  p r z y  t y m  ż a d n y c h  
j r e t e n s y j  t e r y t o r ia ln y c h

S Z A N G H A J  1 l is to p a d a . „ S t o  
s u n k i  H is z p a n ji  z  J a p o n ią  i  C h i­
n a m i b y ł y  z a w s z e  p r z y ja z n e ,  a  
b ę d ą  o n e  c o r a z  ś c iś le js z e ,  p o n ie ­
w a ż  H is z p a n ia  s z c z e r z e  ż y c z y  so  
b i e  p r z e m ie n ić  t ę  p r z y ja ź ń  w  
n ie r o z e r w a ln e  p r z y m ie r z e " .  T a k  
o ś w ia d c z y ł  p e łn o m o c n ik  f tisz p a ń  
s k i  w  M a n d ż u k u o , J o s e  G o n z a le s  
d e  G r e g o r jo ,  k t ó r y  w  s o b o tę  p rz y  
b y ł  d o  S z a n g h a ju .  O b e jm u je  on  
a g e n d y -  h is z p a ń s k ie g o  k o n s u la  
g e n e r a ln e g o  w  S z a n g h a ju .  M a n ­
d ż u k u o  n a z w a ł  G r e g o r jo  w ie le  
o b ie c u ją c y m  k r a je m ,  k t ó r y  z r o ­
b i ł  ju ż  z n a c z n e  p o s tę p y  i  k t ó r e ­
g o  lu d n o ś ć  ś c iś le  w s p ó łp r a c u je  z 
J a p o n ią .

Zwslczan;e chcrób zakaźnych
na te rens* (Sen.

K R A K Ó W . 1 ; X I .  W  z a k r e s ie  
o p ie k i  n a d  z d r o w ie m  p o ls k ie j  i  
u k r a iń s k i e j  lu d n o ś c i  w  G e n e ­
r a l n e j  G u b e r n ii  n a  p ie r w s z y m  
m ie js c u  z n a jd u je  s i ę  w a lk a  z

t u c je  p r z e c iw  ty fu s o w e  B e r in g a  
w e  L w o w ie . W  t e n  sp o s ó b  u d a ło  
s ię  o p a n o w a ć  t ę  n a jn ie b e z p ie c z ­
n ie js z ą  e p id e m ję  w s c h o d u . P o d ­
c z a s  g d y  w  r o k u  p o p r z e d n im  n a

c h o r o b a m i z a k a ź n y m i. D o  w a lk i  i ty f u s  p la m is ty  c h o r o w a ło  je s z c z e  
c  t y f u s e m  p la m is ty m  z a ło ż o n o  od  , o k o ło  9 0 .0 0 0  m ie s z k a ń c ó w  G e n e -  
c z a s u  z o r g a n iz o w a n ia  G e n e r a l -  \ r a l n e j  G u b e r n ii ,  to  w  c ią g u  
c e j  G u b e r n i i  p o n a d  1 0 0  n o w y c h  p ie r w s z y c h  3 4  ty g o d n i b .r .  z g łó -  
e z p ita li  z a k a ź n y c h . Z b u d o w a n o , sz o n o  t y lk o  2 1  t y s ię c y  w y p a d -  
l ic z n e  n o w e  z a k ła d y  o d w s z a w ia -  k ó w  z a c h o r o w a ń . R o z p o w s z e c h -  
J ą c e  i  s p r o w a d z o n o  p o n a d  t y s i ą c - n i o n y  r ó w n ie ż  b a r d z o  w  p o r ó w -  
p r z e n o ś n y c h  k o m ó r  o d k a ż a ją -  jn a n iu  z  R z e s z ą  w  G e n e r a ln e j  
c y c h  z  R z e s z y . W  o k r ę g u  w a r -  G u b e r n ii  t y f u s  b r z u s z n y  z w a l-  
e z a w s k im , g d z ie  w  c z a s a c h  p r z e d  • c z a n y  j e s t  w  s p o s ó b  p r z y m u s o w y  
a d m in is t r a c ją  n ie m ie c k ą  i s t n i a -  p r z e z  s z c z e n ie n ie  o c h r o n n e , k t ó -  
ło  t y lk o  15  z a k ła d ó w  z  n a d z w y ~ 'r e  j a k  w s k a z u ją  d o ś w ia d c z e n ia  
c z a j  s z c z u p ły  m o ż liw o ś c ią  d z ie ń -  z  w o jn y  ś w ia t o w e j z a p o w ia d a ją  
n ą  o d k a ż a n ia ., 1 7 9 0  o s ó b , p r a c u je  r ó w n ie ż  c a łk o w ite  p o w a d z e n ie , 
o b e c n ie  2 5 4  z a k ła d y  z d o ln e  d o  W a lk a  r ó w n ie ż  z  s i ln ie  ro z p o w -
* a ła t w ie n ia  2 7 .8 0 0  o s ó b  d z ie n n ie , 
w e  w s z y s tk ic h  p o w ia ta c h  c z y n n e

Zazdrość między przyjaciółmi
G E N E W A . (D N B ). A t a k i  p r z e -  • —  n ie  j e s t  s łu s z n y m , ż e  A n g l i -  

e iw  C h u r c h i lT o w i i  a n g ie ls k ie - 1 k o m  z a r z u c a n y  j e s t  i c h  a k c e n t
m u  r z ą d o w i w  S t a n a c h  Z je d n o ­
c z o n y c h  s p o w o d o w a ły  z e  s t r o n y  
„ D a i ly  M a i l "  k o m e n ta r z ,  w  k t ó ­
r y m  p is m o  z w r a c a  s i ę  p r z e d e  
w s z y s tk im  p r z e d w  w n io s k o w i 
c o  d o  p o n o w n e j p o d r ó ż y  C h u r ­
c h i l la .  P is m o  o ś w ia d c z a , ż e

i z  t e g o  p o w o d u  s ą  o n i w y ś m ie ­
w a n i, —  f a k t y c z n ie  b o w ie m  A n  
g l ic y  m ó w ią  p o  a n g ie ls k u , n a t o ­
m ia s t  a k c e n t  m a ją  A m e r y k a n ie .  
W  k o ń c u  p is m o  z w r a c a  s ię  p r z e  
c iw  z a m ie s z k a łe m u  w  N o w y m  
J o r k u  t s c h u n g k in g  —  c h iń s k ie -

C h u r c h i l l  ju ż  p ię ć  r a z y  b a w i ł  w  ( m u  l i t e r a t o w i ,  L i n  J u t a n g ,  k t ó -  
S t a n a e l i  Z je d n o c z o n y c h , a p r z e to  r y  s t a l e  a t a k u je  C h u r c h i l la  i  
j e s t  n a jw y ż s z y  c z a s , b y  R o o s e - ! g r o z i, ż e  C h in y  p e w n e g o  d n ia  
v e l t  o d p o w ie d z ia ł  n a  t e  w iz y ty ,  ro z p o c z n ą  w o jn ę  p r z e c iw  A n g li i  
N a s tę p n ie  —  k o m e n t u je  p is m o  z  p o w o d u  H o n g k o n g u .

 — o o o — .........

A M S T E R D A M . D N B . J a k  d o ­
n o s i  b r y t y js k i e  b iu r o  in f o r m a ­
c y jn e ,  H o r ę  B e l i s h a ,  b y ły  b r y ­
t y js k i  m in is t e r  w o jn y , w  p r z e ­
m ó w ie n iu , k t ó r e  m ia łp  m ie js c e  
w e  c z w a r te k , z a ją ł  s ta n o w is k o  
w o b e c  k o n f e r e n c j i  m o sk icw & lc ie j. 
H o r e  B e l i s h a  o ś w ia d c z y ł  m ię -

p ó jś c ia  n a  s p o tk a n ie  „ r o s z c z e ­
n io m  s o w ie c k im  d o  w a ż n y c h  b a z  
m o r s k ic h " '.  B y  o s ią g n ą ć  t e n  c e l ,  

k o n ie c z n e m  b y ło b y , —  k o n k lu d u  

j e  H o r e  B e l i s h a  —  b y . n a r o d y  

s ą s ia d u ją c e  z e  Z w ią z k ie m  S o ­

w ie c k im  „ z m o d y f ik o w a ły  n ie c o

d z y  in n y m i, ż e  j e s t  m o ż liw o ś ć  p o ję c ie  o  s w o je j  s u w e r e n n o ś c i ."

« « o -

Kfinfirencja
Kierowników i delegatów przedsię&:orstw 

w Wielkiej Sali Koncertowej
Ja k  ju ż w iadom o, dn. 6. X I . 43. o ' 17 godz. przedstaw ienie w  t e i -

godz. 10 w  W ielk ie j S a li K ong er- trze Yaidilos „T am a" i w  teetra#
to w e j od będ zie  s ię  p o sied zen ie , w 
k tó ry m  w ezm ą u d zia ł W szyscy k ie ­
ro w n icy  i  d e leg aci p rz e d sięb io rstw , 
o k ręg o w i i  m ie jsc o w i d e le g a c i o ra z  
in sp ek to rz y  p ra c y . N a d ru gim  p o ­
sied zen iu  w ezm ą u d zia ł G e b ie ts -  
k o m m issa rz e  W iln o— m ia sto  i W il­
no— w ie ś  o raz  sz e f p o w iatu  i b u r­
m istrz .

P o sied zen ie  od będ zie s ię  z  n a ­
s tę p u ją c y m  p ro g ra m e m :

10— 12  godz. —  k o n fe r e n c ja .
12— 15 in s p e k c ja  w zorow ych  

p rz e d sięb io rstw .
15.30 u rzęd o w a k o n fe r e n c ja  p e ł­

no m o cn ik a , p a n a  Ż )am m n er'a , z de­
le g a ta m i p o w iato w y m i, w sz y stk i­
m i k ie ro w n ik a m i w y d zia łów  w i­
le ń sk ie g o  b iu ra  Z w iązk u  Z aw o d o ­
w ego o raz  in sp e k to ra m i p ra c y . J

m iejsk im  opera „Fau st".
U w aga; K arty  wstępu na przed­

staw ienie zostaną w ysłane razem  
z zaproszeniam i.
• Z powodu, trudności technicznych 
może s ię  stać, że te łu b  inne p rzed ­
siębiorstw o nie otrzym a w  c z a i 
zaproszenia. Mimo to kierow nicy 
przedsiębiorstw  i delegaci p ow in ni 
koniecznie vziąć udział w p o sie ­
dzeniu. T ak ie  posiedzenie n a ^ j  
do rzadkości i je s t  szczególnie w a ­
żne, poniew aż pełnom ocnik dla 
spraw  Zw iązku Zawodowego G e ­
neralnego Okręgu L itw y, p. D a m m - 
ner, może om ów ić z k iero w n ik a m i 
i delegatam i przedsiębiorstw  w szy ­
stk ie zagadnienia, zw ią z a n e  t  
przedsiębiorstw em  i  peacow nika- 
ml.

„Wierne braterstwo broni11
R Z Y M . D N B . D y p lo m a ty c z n y  

w s p ó łp r a c o w n ik  r z y m s k ie g o  r a ­
d ia  p o d a ł d o  w ia d o m o ś c i w  s o ­
b o t ę  l i s t  B a d o g i io , n a p is a n y

B ^ o g lo  w r. 1940
g lil .  B a d o g i io  d a ł w y r a z  s w e j 
u fn o ś c i ,  ż e  n a r ó d  w ło s k i  s k u p i 
s i ę  je d n o m y ś ln ie  k o ło  s w e g o  rz ą  
d u . L i s t  z a k o ń c z y ł  B a d o g i io  s ło -

p r z e z  n ie g o  ja k o  s z e fa  w ło s k ie -  ( w a m i :  „ W o b e c  h i s to r i i  n i k t  n ie

g o  s z ta b u  g e n e r a ln e g o  n ie d łu g o  
p r z e d  w y p o w ie d z e n ie m  p rz e z  
W ło c h y  w o jn y  F r a n c j i  i  A n g li i  
d o p e w n e g o  w ie lk ie g o  w ło s k ie ­
g o  p r z e m y s ło w c a . W  l i ś c ie  ty m , 
z a s t a n a w ia ją c  s ię  n a d  p y ta n ie m , 
c z y  W ło c h y  p o w in n y  p r z y s tą p ić  
d o  w o jn y  p r z e c iw k o  p a ń s tw o m  
z a c h o d n im , o ś w ia d c z y ł B a d o g iio , 
ż e  o b e c n ie  n a d e s z ła  g o d z in a  
w ie lk ic h  r o z s t r z y g n ię ć .  D z is ia j 
W ło c h y  n i e  s ą  ju ż  o d o s o b n io n e  
le c z  m o g ą  l ic z y ć  n a  w ie r n e  b r a ­

te r s tw o  b r o n i  s p r z y m ie r z o n e j 
R z e s z y  N ie m ie c k ie j .  T e r a z  a lb o  
n ig d y  m u s z ą  b y ć  z a m ie n io n e  w  
c z y n  u s p r a w ie d l iw io n e  p r e t e n ­
s j e  W ło c h  w o b e c  F r a n c j i  1 A n -

m o ż e  u c ie c  d e z e r t e r u ją c " .  „ I  te n  
to  c z ło w ie k  —  z a z n a c z a  
p r z y  t y m  d y p lo m a ty c ż n y  w s p ó ł-  
T r a c o w n ik  —  z d ra d z ił  t y c h  
s a m y c h  n ie m ie c k ic h  s p r z y m ie ­
r z e ń c ó w , n a  k t ó r y c h  s ię  p o w o ły  
w a ł , p r z e z  s w ó j p o d s tę p n y  p a k t  

z  n ie p r z y ja c ie le m . C o  w ię c e j ,  
w y d a ł o n  n a w e t  r o z k a z  w y p ę ­
d z e n ia  z a p r o s z o n y c h  p r z e z  n i e ­
g o  s a m e g o  d o  W ło c h  w o js k  n ie ­
m ie c k ic h  i  n ie  z a w a h a ł  s i ę  p o le ­

c ić  o d d z ia ło m  w ło s k im , k t ó r e  
z n a jd o w a ły  s i ę  w  z d o b y te j p r z y  
n ie m ie c k ie j  p o m o c y  D a lm a c j i  i 
S ło w e n i i ,  b y  s ię  p o łą c z y ły  z  ta m  
t e js z y m i  b a n d a m i b o ls z e w ic k i­

m i.

- o o o -

s z e c h n io n ą  c h o r o b ą  o c z u , —  
ja g l i c ą  w in n a  d o p ro w a d z ić  w

Znany lotnik w łoski
usmćł ^-Am erykanow i

s ą  k o lu m n y  o d k a ż a ją c e ,  k t ó r e  ( k r ó t k im  c z a s ie  d o  c a łk o w ite g o  
p r z e p r o w a d z a ją  te ż  k o n ie c z n e  d ć  w y g a ś n ię c ia  t e j  z a r a z y  w  G e n e -  
r y n f e k c je  w  w y p a d k a c h  c h o r ó b  r a l n e j  G u b e r n i ,  w  p o r ó w n a n iu  

r a k a ź n y c h .  |z e  z n a jd u ją c y m i  s ię  tafto w  r o k u
P r o d u k c ja  s z c z e p io n k i p r z e -  łg4 0  1 2 g s z o i ta la m i  o  17  t y s ia -  

e iw  ty fu so w a  w z r a s t a ła  s t a le  n i e ! . . . . .  . . .
t y lk o  w  „ M lstw ow ym  t a o t v t „ c ie  “ j f  f f t y
w a r s z a w s k im , l e c z  t a k ż e  z a lo ż o -  2 ,6  0  40 H e r a c h  tż z e lr
n o  w  g r u d n iu  1 9 4 2  r o k u  L is t y -  d la  m ie js c o w e j lu d n o ś c i .

i
G E N E W A . D N B . W  d łu ż s z y m  

s p r a w o z d a n iu  g a z e ty  „ N e w  —  
C h r o n ic ie "  z  2 7 . X .  s t w ie r d z a ją  
d w a j k o r e s p o n d e n c i  t e j  g a z e ty  
n a  p o d s ta w ie  w ła s n y c h  o b s e r w a  
c j i ,  ż e  z n a n y  lo n d y ń s k i  w ę z e ł  
k o m u n ik a c y jn y  P ic c a d i l ly  -  C i r -  
c u s  p r z e m ie n i ł  s i ę  w  c ią g u  o b e c ­
n e j  w o jn y  w  je d n o  z  n a jw i ę k ­
s z y c h  m ie js c  ro z p u s ty . 15  i  1 6 - to  
l e t n i e  d z ie w c z ę ta  w a ł ę s a ją  s ię  
ta m  i w  p o b liż u  p rz e z  c a łą  n o c  i  z a  
c z e p ia ją  a n g ie ls k ic h  i  a m e r y k a ń  
s k ic h  o f ic e r ó w , n a d a ją c  c a ł e j  o -  
k o l i c y  p ię t n o  o lb r z y m ie g o  lu p a -  
n a r u .  H y d e  p a r k  n ie d o s tę p n y  
J e s t  ju ż  p ó ź n y m  p o p o łu d n ie m  d la  

p o r z ą d n y c h  o b y w a te l i ,  p o n ie w a ż  

w ó w c z a s  t e  m ło d e  d z ie w c z ę ta  

z a b a w ia ją  s i ę  t a m  z  o f ic e r a m i.  

D z ie w c z ę ta  t e  u c h y l a ją  s i ę  od  

wszelkiej opieki lekarskiej, nie

t r o s z c z ą c  s i ę  w o g ó le  o  s w o je  
z d r o w ie  i  n a b a w ia ją  p rz e z  to  
m n ó s tw o  z d r o w y c h  lu d z i  n ie s z ­
c z ę ś c ie m .

U U  i * A f  * * * * * * * * * * * * * * AAAiiAA*AA*/

H E L SIN K I. 1.11. „UusI Suom i" 
p u bliku je wiadom ość, k tó ra  zasłu­
gu je na Jakn ajw iększą uwagę. 
Zgodnie z tą  wiadom ością M oskw a 
założyła, rea lizu jąc  w ysiłki bolsze­
w ickich planów  rozprzestrzenienia 
się, w  lipcu 1943 roku w  m iastach 
G orki 1 T y flis  szkoły dla kom i­
sarzy. W  szkołach tych, ja k  zazna­
cza gazeta, m a ją  być szkoleni fu n ­
kcjonariu sze bolszew iccy do pracy 
w  czasie pow ojennym  w  poszcze­
gólnych k ra ja ch  europejsk ich . W 

i G orki m a się  kształcić  kom isarzy 
i n a  czas pow ojenny w  peszczegól- 
1 nych k ra ja ch  europ ejsk ich . W T y - 

flis ie  zaś d la  k ra jó w  B liskiego 
■ W schodu.

R Z Y M . D N B . W ło s k i  lo t n ik  
M a r in o  M a r in i ,  k t ó r y  s ta ł  s ię  
b a r d z o  z n a n y  z  w y c z y n ó w  s w o ­
ic h  n a  s a m o lo c ie  to r p e d o w y m , 
w e d łu g  k o m u n ik a tu  r z y m s k ie j  
ro z g ło ś n i w y lą d o w a ł s z c z ę ś l iw ie  
n a  p e w n y m  lo t n is k u  w  p ó łn o c ­
n y c h  W ło s z e c h  z  c a łą  z a ło g ą  z 

p o łu d n io w o  w ło s k ie g o  te r e n u  z a  
ję t e g o  p rz e z  a n g lo -a m e r y k a n ó w .

W e d łu g  s łó w  M a r in ie ‘g o , p o  
n ie o c z e k iw a n y m  o g ło s z e n iu  z a ­
w ie s z e n ia  b r o n i ,  b y ł  o n  z  p o ­
c z ą tk u  p o s łu s z n y  r o z k a z o m  
s w y c h  p r z e ło ż o n y c h  u d a n ia  s ię  
n a  s w y m  s a m o lo c ie  d o  p e w n e j 
b a z y  n a  S y c y l i i .  J u ż  w k r ó t c e  j e ­
d n a k  je m u  i  je g o  k o le g o m  o tw o

r z y ły  s ię  o c z y  n a  h a n ie b n ą  s t r o ­
n ę  r o z k a z u , k t ó r y  p r z y p a d ł im  
w  u d z ia le  d o  w y k o n a n ia .  A n g lo -  
a m e r y k a n ie  o d n o s il i  s i ę  d o  n ie b  
z  n ie u k r y w a n ą  p o g a r d ą . Z d a w a ­
ło  s ię ,  ż e  m a ją  s z c z e g ó ln e  u p o ­
d o b a n ie  d o  p e w n e g o  w ło s k ie g o , 
n a ty c h m ia s t  p r z e z  n ic h  p r z y s w o  
jo n e g o  w y r a z u . W y r a z  te n  
b r z m ia ł  „ t r a d i t o r e "  ( z d r a jc a ) .

O s ta te c z n ie  M a r in i 'e m u  u d a ło  
s ię , w r a z  z  k o le g a m i z  z a ło g i, 

k tó r z y  b y l i  z  n im  je d n o m y ś ln i ,  

u jś ć  n a  p ó łn o c n e  W ło c h y , g d z ie  

z a m e ld o w a ł s i ę  d o  d y s p o z y c ji  

d o  s łu ż b y  p r z e c iw  a n g lo -a m e r y -  1
« I

k a n o m . 1

Dzisiejsze życie we Włoszech
Rytm Hiowu w petaym biegu

R Z Y M . D N B .-  P o d  t y t u ł e m ! k ie m  w o jn y  t o t a ln e j ,  o p ie k u j#  
„ W ło c h y  f a s z y s to w s k ie  b u d z ą  s ię  w  sp o s ó b  g o d n y  p o c h w a ły  l i ­
s ię  z n o w u "  p o d a je  r z y m s k a  s łu ż  
b a  p r a s o w a  p r z e g lą d  s y t u a c j i ,  
k tó r a  w  d o b ie  d z is ie js z e j p a n u je  
z n o w u  w s z ę d z ie  w  p ó łn o c n y c h  i 
ś r o d k o w y c h  W ło s z e c h . W  w ie lu  
m ia s ta c h  i  w s ia c h  n ie  m a  p raw d ę 
ś la d ó w  n ie p o k o jó w  z  u b ie g ły c h  
ty g o d n i, ż y c ie  c o d z ie n n e  p r z y ję ­
ło  r y t m  p r a c y  w  p u b l ic z n y c h  i 
p r y w a tn y c h  s w o ic h  p r z e ja w a c h .
J e d n a k  n i e  b y ło  to  ła tw e  z a d a ­
n ie  u p o r z ą d k o w a ć  z n o w u  k r a j  i  
g o s p o d a r k ę  n a r o d o w ą  p o  s t r a s z ­
l iw y m  w s tr z ą s ie , j a k i  p o w s ta ł  
w e  W ło s z e c h  w s k u t e k  z d r a d y  
k r ó la  i  B a d o g i io . D la  te g o  te ż  
z d u m ie w a ją c e  s ą  r e z u l ta ty ,  k t ó ­
r e  d z iś  k a ż d y  z w ie d z a ją c y  w ie l ­
k ie  m ia s ta  1 c e n t r a  p r z e m y s ło ­
w e  w e  W ło s z e c h  m u s i s p o s tr z e c , 
m ia n o w ic ie  ź e  ta m  p a n u je  z n o ­
w u  p e łn y  r y t m  p r a c y .

N a  d r o g a c h  i  p r z e ja z d a c h  o d ­
b y w a  s ię  b e z  z a k łó c e n ia  r u c h  oso  
b o w y  i to w a r o w y . M a łe  p a t r o le  
„ C z a r n y c h  K o s z u l "  p r z y  p o p a r ­
c iu  je s z c z e  n ie m ie c k ie j  ż a n d a r ­
m e r i i  p o lo w e j t r z y m a ją  w  r ę ­
k a c h  k ie r o w n ic tw o  r u c h u  i  p i l ­
n u ją  p r z e s t r z e g a n ia  p o rz ą d k u .
L u d n o ś ć , o  i l e  n ie  z o s ta ła  o b ję ­
t a  b e z p o ś r e d n io  p r a c ą  p o d  z n a ­

c z n y m i o f ia r a m i w o jn y ,  z a r ó w n o  
r a n n y m i ż o łn ie r z a m i i  in w a l id a ­
m i w o je n n y m i, ja k  i  p o s z k o d o ­
w a n y m i o d  b o m b a r d o w a n ia  o s o ­
b a m i c y w iln y m i. N ie n a g a n n a  
p r a c a  w ło s k ie g o  n a r o d u  j e s t  d o ­
w o d e m  p o w r a c a ją c e g o  z a u fa n ia  
w  z w y c ię s tw o .

M E D IO L A N . (D N B ). „ R e g im e  
F a s c i s t a "  p o w ia d a m ia , ż e  n a  
S y c y l i i  z m u s z o n o  w ię k s z ą  i lo ś ć  
r o b o tn ik ó w  d o  z g o d y  n a  w y w ie ­
z ie n ie  i c h  d o  k o lo n i i  a n g ie l ­
s k ic h . A n g l ic y  t r a k t u ją  W ło ­
c h ó w  ja k  N e g r ó w . W  a n g ie l ­
s k ic h  k o lo n ia c h  a f r y k a ń s k ic h  
W ło s i o b e c n ie  s ą  z m u s z e n i d o 
r o b ó t  n ie w o ln ic z y c h  p o d  n a d z o ­
r e m  c z a r n y c h . N ie  p o d d a je  s ię  
o p is a n iu  n ę d z a  w y w ie z io n y c h  
g w a łte m  r o b o tn ik ó w  w !o s k ic h . 
P is m o  p o w ia d a m ia  -w  d a ls z y m  
c ią g u , ź e  l i s t y  z  S v c v l i i ,  d o s t a r ­
c z o n e  p r z e z  z b ie g łe g o  s ta m tą d  
lo t n ik a  d o  R z y m u , s t w ie r d z a ją  
m a s o w e  a k t y  n r z c m o c y , r a b u n ­
k i  i g w a łty ,  d o k o n  yw ane p r z e z  
ż o łn ie r z y  a n g ie ls k ic h  i  a m e r y ­
k a ń s k ic h , t r a k t u ją c y c h  lu d n o ś ć  
s y c y l i js k ą  j a k  p o d b ity  sz cz e p  
m u r z y ń s k i .

imlin u l  n P itn i
We Francji oburzenie I zamieszanie

V I C H Y . D N B . A g e n c ja  O fi  
c h a r a k t e r y z u je  p r z y b y c ie  d o  A f ­
r y k i  P ó łn o c n e j  p r a w ie  s e t k i  a -  
g e n tó w  i  d y p lo m a tó w  s o w ie c ­
k ic h ,  ja k o  b r u t a ln e  w y d a n ie  n a  
łu p  b o ls z e w iz m u  te g o  f r a n c u s k ie  
g o  t e r e n u  k o lo n ia ln e g o . G a z e ty  
f r a n c u s k ie  s t r e f y  p o łu d n io w e j, 
k t ó r e  t ę  w ia d o m o ś ć  p o d a ją  n a  
n a c z e h iy c h  m ie js c a c h ,  z a z n a c z a ­
j ą  w  ty tu ła c h ,  ż e  t e n  m a s o w y

a t a k  f u n k c jo n a r iu s z y  s o w ie c k ic h  
w y w o ła ł  w ie lk ie  z a m ie s z a n ie .

P r o p a g a n d a  s o w ie c k a , j a k  to  
p o w ie d z ia n o  d a le j  w  z a w ia d o ­
m ie n iu , r o z w in ie  s ię  n a  c a ły m  
t e r e n ie  A f r y k i  P ó łn o c n e j  w  f o r ­
m ie  je s z c z e  d o  ty c h c z a s  n ie p r a k  
ty k o w a n e j .  A n g l ia  1 A m e r y k a  
n ie  b ę d ą  w  s t a n ie  p o w s tr z y m a ć  
te g o  r o z w o ju , p r z e c iw n ie  b ę d z i#  
o n  p rz e z  n ic h  p o p ie r a n y .

W i S i h i e  i  O e c v e g
L IZ B O N A . 3 0 . X .  P r z y g o to w a  

n ie  d o  a m e r y k a ń s k ie j  w a lk i  w y ­

b o r c z e j  j e s t  w  p e łn y m  to k u . 
W  o b o z ie  d e m o k r a tó w  p r z y w ią ­
z u je  s ię  p e w n e  n a d z ie je  n a  ro z ­
b ie ż n o ś c i  z d a ń  w  s z e r e g a c h  r e ­
p u b lik a n ó w . N a d z ie je  t e  je d n a k  
i a k  s ię  o k a z u je  s t a ją  s i ę  p ło n n e . 
P o m ię d z y  o b y d w o m a  g łó w n y m i 
p r e te n d e n ta m i n a  r e p u b l ik a ń ­
s k ic h  k a n d y d a tó w  n a  s ta n o w is k o  
p r e z y d e n ta , W e n d e l l ‘e m  W i l lk ie  i  
g u b e r n a to r e m  N o w e g o  Y o r k u  
J o e  D e w e y ‘e m , z a w a r ta  z o s ta ła  
u m o w a , n a  p o d s ta w ie  k t ó r e j  z o ­

b o w ią z u ją  s ię  o n i d o  w z a je m n e ­
g o  p o p ie r a n ia  n a  w y p a d e k , g d y  
je d e n  z  n ic h  w y s ta w io n y  b ę d z ie  
ja k o  k a n d y d a t .

W  m ię d z y c z a s ie  z ja w i ł  s ię  
r ó w n ie ż  w  o b o z ie  r e p u b l ik a ń ­

s k im  d y m is jo w a n y  p o d s e k r e ta r z  
s ta n u  S u m n e r  W e lle s .  S ą d z ą c  
p o  je g o  p ie r w s z e j m o w ie  w y g ło ­
s z o n e j w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  j e s t  
o n  s z c z e g ó ln ie  z a c ię ty m  o s o b is ­
t y m  p r z e c iw n ik ie m  R o o s e v e l ta ,  
p rz e z  k t ó r e g o  c z u je  s ię  o n  z a w ie  
d z io n y  i  o s z u k a n y . M il io n y  je g o  
ż o n y  n ie  p o p ły n ą  n a p e w n o  ty m  
r a z e m , ja k  to  s i ę  d z ia ło  d a w n ie j 
d o k a s y  w y b o r c z e j R o o s e v e l ta .  
S u m n e r  .W e lle s , j a k  d o n o s i lo n ­
d y ń s k a  g a z e ta  „ D a i ly  M a i l " ,  z a ­
w a r ł  u m o w ę  z  g łó w n ą  g a z e tą  
r e p u b l ik a ń s k ą  w  S t a n a c h  Z je d ­
n o c z o n y c h  „ N e w  Y o r k  H e r a ld  
T r i b u n e " ,  i  o d  t e j  p o r y  m a  z  n ią  
r e g u la r n ie  w s p ó łp r a c o w a ć . N a ­
w ią z a ł  o n  r ó w n ie ż  k o n t a k t  z  
H e n r y  L u c e ,  w s p ó łp r a c o w n ild e m  
k o n c e r n u  „ T i m e "  „ L i f e " ,  k t ó

>ry p r z e c iw n y  j e s t  o b e c n e m u  p r e  
z y d e n to w i. S u m n e r  W e l le s  z a ­
r z u c a  o b e c n e m u  rz ą d o w i b r a k  
l in i i  w y ty c z n y c h  w  p o li ty c e  z a ­
g r a n ic z n e j  i n ie u d o ln o ś ć . B ia ły  
D o m  s z t u k u je  z  d n ia  n a  d z ie ń  i 
s i e  p o s ia d a  n a jn ie z b ę d n ie js z e g o  

1 p r o g r a m u .
N a d  w z m o c n ie n ie m  i r o z s z e ­

r z e n i e m  o w e g o  f r o n tu  p r z e e iw -  
| k o  R o o s e v e lto w i w s p ó łp r a c u je  

, te ż  g o r l iw ie  p r z e w ó d c a  g ó r -  
• n ik ó w  L e w is ,  k tó r e g o  r o k o -  
; w a n ia  w  s p r a w ie  p r z y ję c ia  

z w ią z k u  g ó r n ic z e g o  d o  A m e ­
r ic a n  F ^ d e r a t io n  o f  L a b o u r  
w  k a ż d y m  r a z ie  n ie  z o s ta ły  z a ­
k o ń c z o n e . C e le m  L e w is a  j e s t  
s w ó j w ła s n y  z w ią z e k  o r a z  A m e ­
r i c a n  F e d e r a t io n  o f  L a b o u r  p r z e  
p r o w a d z ić  d o  o b o z u  r e p u b l ik  a ń -

[ s k ie g o , b y  w  t e n  s p o s ó b  r z u c ić  
n a  s z a lę  p r z e c iw k o  R o o s e v e lto w i 
m il io n y  g ło s ó w , n a d  k t ó r y m i  m a  
on  k o n tr o lę .  S p r a w y  t e  je d n a k o  
w o ż  w  t e j  c h w il i  n ie  d o jr z a ły .  

! W  k a ż d y m  r a z ie  o b o k  S u m n e r a  
W e l le s a  j e s t  L e w is  n a jb a r d z ie j  

j z a c ię t y m  i n a jw i ę c e j  n ie  p r z e ­
je d n a n y m  p r z e c iw n ik ie m  p r e z y ­
d e n ta . Z e  s ta n o w is k a  e u r o p e js ­
k ie g o  n ie  w o ln o  je d n a k  z a p o ­
m in a ć , ż e  f r o n t  p r z e c iw k o  R o c -  

,s e v e lt o w i  o p ie r a  s ię  n a  r ó ż n i­
c a c h  w e w n ę tr z n o -p o l i ty c z n y c h  i  

'o s o b is ty c h , le c z  w  z a s a d z ie  p o -  
ip ie r a  o n  p o l i t y k ę  w o je n n ą  o b e c ­
n e g o  p r e z y d e n ta , c h o c ia ż  n ie  
z g a d z a  s ię  n a  s z c z e g ó ły  je g o  p o ­

l i t y k i  z a g r a n ic z n e j.  N ie  j e s t  to  
j w c a le  w a lk a  o  id e e , le c z  w a l k i



B l o i p o r z < f s l i : e i i l e
w  s t r a w ie  u p r a w y  b u r a k ó w  c u K ro w y rh  w  r .  1S44  
w  G e n e ra ln y m  O k r ą : u  U t w y  z  d n . 2 5  p h t i z ie r -  

n ik a  19 43  r.
Na podstaw ie § 1 Rozporządzenia 

R eich sm in istra  dla z a ję ty ch  te re ­
nów  w schodnich o ustaw odaw st­
w ie w  R eich skom m issariat‘ie Ost 
lan d  z dn. 24 kw ietn ia  1942 (VB1.

R M . Ost, s tr. 17; A E ł, Kow no, S tr.
422) postanaw iam :

8 1.
(1) W r. 1944 bu rak i cukrow e 

m a ją  b y ć  upraw iane w  okręgacn 
up raw y buraków , ja k ie  będą b li­

ż e j oznaczone przez C en tra lę  cu­
k ru  „Lietuvos C ukrus".

(2) W  gran icach  tych  okręgów  
każde gospodarstw o rolne, poczy­
n a ją c  od 3 ha ogólnej pow ierzch­
n i,'p o ło żo n e n ie d ale j ja k  15 km .
Od cukrow ni, zbiornicy buraków  
cukrow ych lub  s ta c ji  k o le jo w ej, i 
p o siad a jące  grunt odpowiedni do 
up raw y buraków  cukrow ych, obo­
w iązane je s t  do upraw y buraków  
cukrow ych na wyznaczonym  ja k o  
m inim um  obszarze. f

§ 2.
P la n ta to r buraków  cukrow ych 

obow iązany je s t  dostarczyć cały 
zb iór buraków  cukrow ych do cu ­
krow ni, w zględnie zbiornicy bu­
rak ó w  cukrow ych.

\ 8 3.
/ Pow ierzchnie upraw ione pod 
nasion a buraków  cukrow ych lub 
rozsadę zalicza ją  się  gospodarstwu 
c a  poczet kontyngentu upraw y.
V § 4 .
/ Pow ierzchnie upraw ione pod 
b u rak i cukrow e, nasiona buraków  
cukrow ych i rozsady są  bran e pod 
uw agę przy w yznaczaniu obowiąz­
k ó w  dostawy.

Ł' .9  5.
K to , w brew  nałożonem u, obo­

w iązku, n ie  upraw i buraków  cu­
krow ych lub n ie dostarczy zbio­
rów  buraków  cukrow ych, w zględ­
n ie  dostarczy n ie  w  p ełn ej ilości—  
podlega karze porządkow ej i in ­
nym  san kcjo m  karnym  zgodnie z

Rozporządzeniem  o k a ra ch  po­
rządkow ych i innych  sa n k c jach  
za przeciw działanie przeciw  prze­
pisom  o publicznej gospodarce, 
regulow aniu cen i  nadzorow aniu 
ich , z dn. 13 lipca 1943 (VB1. R K O  
str. 104, AB1, Kow no, sr. 357).

8 6,
Potrzebne dla w ykonania n in ie j­

szego Rozporządzenia przepisy 
praw ne i ad m in istracy jn e wyda 
R ad ca  G en eraln y  d la spraw  w y­
żyw ienia i  ro ln ictw a za zgodą G e- 
nera lkom m issar‘a,

§ 7.
Znosi się  jed nocześnie Rozpo­

rządzenie o zabezpieczeniu- zaopa­
trzenia  w  cu lder d la  terenu  O krę­
gu G eneralnego L itw y  n a  rok 
1942/43 z dn. 12 grudnia 1941 .
(AB1, Kow no, str. 254).

9 8.
N iniejsze Rozporządzenie w ch o ­

dzi w  siłę  z dniem  30 października 
1943 r.

Kow no, 25 października 1943.

G eneralkom m issar w  K ow nie 

(—) D r. von R enteln .

U rząd Gospodarczy G ebietskom  
tnissar‘a  m iasta  W ilna u stalił n a ­
stęp u jące  godziny przy jęć dla osób 
cyw ilnych :

W  poniedziałek, w torek, czw ar­
tek  i p iątek od godziny 8 do 10.30. 

G ebietskom m issar m. W ilna 
podpisał H IN G ST .

W . d n s a
F l i T I  (

Elżbiety i Zacher.

W schód sło ń c* 5 27 
Zachód słońce 15.37

D Z IS  Z A C IEM N IA M Y  OKNA 
OD GODZ. 16.05 DO GODZ, 06.00.

—  B U T E L K I m u s z ą  B Y C  c z y  
ST E . Przy kupow aniu w ódki sk le­
py p rzy jm u ją  ty lko  czyste butelki 
z etyk ietą . Z ainteresow ani w inni 
o tym  w iedzieć i zastosow ać się  do 
tego.

—  K A P U S T A  NA Z IM Ę. Punkty 
skupów  „Sodyby" zaku p ują  w  zna 
cznej ilt^ ci kapustę. K ap u stę tę  
sprzedaje się  do stołów ek w  przed­
siębiorstw ach oraz staw ia się  na 
zimę d la ludności.

—  N A JW Y Ż S Z E  P R E M IE  ZA 
M IÓ D. Za dostarczony miód do 
punktów  skupu „Sodyby", pszcze­
larze otrzym ują tytułem , p rem ji 
półtora kilogram a cukru.

N A  S R E B R N Y M  E K R A N I E

Kino „Caslno" —  „Tygrys z Eszsjpsrn"
parę la t. Na uw agę zasłu gu je o b ­
sada ak to rsk a  tego film u. Przede 
w szystkim  należy tu  w ym ienić n ie 

ży jącą  ju ż ak to rk ę  L a  Ja n a  w  roli 

m aharani. W  ro li m aharadży E sz- 

napuru F r itz  v an  Dongen. L ep ie j 

od niego jed n ak  w yw iązał s ię  ze 

sw ej ro li G ustaw  D iessl (Sasza D e- 

midow). N iezłym  je s t  p artn er Z a- 

rah  L ean d er z  film u  „Ongiś“ H ans 

Stuw e w  ro li arch itek ta  F iirb rin - 

gera. T heo L in gen  ja k  zawsze w y­

w ołu je  salw y śm iechu. (f)

W yśw ietlany w  k in ie  „Casino" 
film  „Tygrys z Esznapuru“, s ta r ­
szej p rod ukcji (oglądaliśm y go już 
w  roku 1938) je s t  nakręcony w e­
dług zalanej egzotycznej pow ieść; 
pod tytu łem  „Indy jsk i grobow iec" 
T a k i sam  ty tu ł nosi rów nież druga 
część tego film u, k tó ry  w  n a jb liż ­
szym  czasie ukaże się  na ekran ie  
, C asina". T a  w łaśn ie egzotyka (nie 
k tóre  sceny były nak ręcan e w In ­
diach) stanow i chyba ten w abik, 
n a js iln ie j p rzyciągający  publicz­
ność, bow iem  tak ich  film ów  nie 
w idzieliśm y ju ż w  W iln ie ładnych

—  U L E P SZ E N IE  R A S Y  B Y D ŁA . 
K om isarz generalny L itw y w ydał 
zarządzenie w  spraw ie polepszenia 
rasy bydła. W edług tego zarządze­
n ia  bydło rozpłodowe badane b ę ­
dzie przez sp ecja ln ie  do tego po­
w ołane kom isje .

—  R E A L IZ A C JA  PLA N U  ZA . 
Z IE L E N IE N IA  LA SÓ W . P rzew i­
dziany w  ubiegłym  sezonie plan 
zasadzenia lasów  został praw ie 
całkow icie w ykonany. W roku n a ­
stępnym  w  te j dziedzinie zwróci 
się przede w szystkim  uw agę na 
rozszerzenie p rac zw iązanych z za­
lesieniem  wyrębów .

—  SKU£> W IĘ K S Z E J IL O ŚC I 
JA R Z Y N . P u n k ty  skupu w ileńskie 
go oddziału „Sodyby" zaku p ują  dn 
że ilości różnorodnych jarzyn . J a ­
rzyny te  sprzedaje się  po u stalo­
nych cenach  do stołów ek przedsię­
biorstw  ja k  rów nież przygotow uje 
się  na zim ę.

—  N IE B E Z P IE C Z N Y  CH O D N IK 
W chodniku przy ulicy  D obroczyn­
n e j, na rogu bocznego zaułeczka, 
na skutek zapadnięcia się  p łyt u - 
tw orzyia się  w yrw a. Stanow i to 
(zwłaszcza w ieczoram i) poważne 
niebezpieczeństw o dla przechod­
niów. Uszkodzony chodnik należy 
niezw łocznie napraw ić, (f)

A M S T E R D A M . D N B . J a k  d o n o ­
s i a n g ie ls k a  a g e n c ja  in f o r m a c y j ­
n a  z  W a s z y n g to n u , s e n a t o r  R u s ­
s e l l  o ś w ia d c z y ł  w  s e n a c ie  S t a ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h , ż e  w e d łu g  
o d n ie s io n y c h  p r z e z e ń  w r a ż e ń  z 
p o b y tu  w  I n d ja c h  w ś r ó d  w o js k  
a m e r y k a ń s k ic h  ta m  s t a c jo n o w a ­
n y c h  p a n u je  n a s t r ó j ,  k t ó r y  j e s t  
g o r s z y , n iż  g d z ie in d z ie j n a  in -  

■  M t

PrccjfEOi „Fala 2000“
D ekoracy jnym  obram ow aniem  

program u, k tó re  w iąże w pewną 
całość i n ie ja k o  uspraw iedliw ia 
w ystępy poszczególnych artystów , 
z których  każdy m a sw ój odrębny, 
indyw idualny .charakter, je s t  tym 
razem  ap arat radiow y. D ekorator 
p. M ako jn ik  pomysłowo stw orzył 
ze sceny dużą skrzynkę radiow ą, 
w  k tó re j w nętrzu odbyw a się au­
d ycja  „na fa li 2000“. J e s t  także i 
speaker, ale  cn  w ystępuje na ze­
w nątrz tych ram  i w postaci k ra ­
snoludka nastaw ia aparat. Rolę 
tę  spełnia dawno już na scenie nie 
w idziany p. Brusikiew icz, który 
zapow iada poszczególne num ery 
śp iew ając w edług dość dowcipnie 
ułożonych tekstów  p. R ych tera . 
P rogram  te j „au d y cji" je s t  w po­
rów naniu z  poprzednim  p rog ra­
m em  znacznie obszerniejszy i b a r­
dziej urozm aicony, gdyż oprócz 
num erów  w okalnych i  tanecznych 
zaw iera także dwa skecze, których  
jed n ak  głów ną zaletą  je s t  to, że 
są bardzc krótk ie. Za to m iłośnicy 
śp'ew u, i  to śpiew u na w ysokim  
poziom ie muzycznym, znajd ą w 
tym  program ie dużo zadow olenia.

I  tak  obok J .  K atin a , którego 
zalety  głosow e i poczucie m uzy­
kalności podkreśliliśm y ju ż  w  po­
przednim  spraw ozdaniu, w ystąpił 
m łody tenor, p. M uraszko, który 
w ykazał dobrze w yszkolony głos 
o ładnym  brzm ieniu i u m iejętn o­
ści subtelnego frazow ania. W „ B a l­

ladzie o k ró lu " w edług w łasnego 

tekstu  do m uzyki W itingoffa w y -

n y c h  o d c in k a c h  w o je n n y c h .
W ie lu  ż o łn ie r z y  m ó w iło  z u p e ł-  

jn i e  o t w a r c ie  o  b e z w ła d n o ś c i  b r y -  
! t y js k i e g o  w o je n n e g o  p o g o to w ia  
’ n a  t y c h  t e r e n a c h .  W o js k a  c z u n g -  
k in g s k ie  s ą  a t o l i  b a r d z o  ź le  u z­
b r o jo n e ,  s k u tk ie m  c z e g o  n ie  o c z e  
k u je  s i ę  o d  n ic h  n i c  W ię c e j p o za  
a k c ją  o b r o n n ą .

stąpił W. R y ch te r  jako  śpiew ak
0 charakterze dram atycznym , wy. 
w ołu jąc też u słuchaczy odpowie­
dnie w rażenie. Także i  tan c e n  
Tino (narodow ości greck ie j) w y­
kazał się, ja k o  w cale nie p rzecięt­
ny śpiew ak, w ykonu jąc dwie pieś­
ni, jed n ą w  języku  h is z p a ń s k i*
1 drugą w niem ieckim , w praw dzla 
z nieco przesadną a fek ta c ją , le c*  
pod względem muzycznym zupeł­
nie popraw nie.

Ze śpiew aczek usłyszeliśm y j l  
S tanisław ę P iaseck ą  w obszernym  
repertu arze je j  zawsze z przyj om . 
nośclą słuchanych piosenek o ra* 
p. J .  N ikelów nę i p. 4.. L isów *. 
Ja k o  now a siła  w ystąpiła p. J .  
G rigalonów na, k tó ra  dala się po­
znać ja k o  w ielostronny ta len t • 
dużych m ożliw ościach arty sty cz­
nych, a m ianow icie ja k o  tan cerka , 
śpiew aczka i  ak to rk ą  charak tery ­
styczna. Szczególnie duże powo­
dzenie m iała p. G rigalonów na w 
duetach z p. Lasoniem  p. t. „W iej­
skie zaloty" oraz „Panna D orota", 

przy czym p. Lasoń przedstaw ił 
się rów nież ja k o  śpiew ak, aktor 
oraz au tor tekstów  tych duetów, 
napisanych do m elodyj~z p o lsk ie j 
muzyki ludow ej. M łoda u ro cz* 
tan cerk a  w iedeńska, p. Rosę K e r -  
nal, zyskała sobie burzę oklasków  
za tańce eksp resy jne „Rum ba" 1 
, S tep " z w ybij anką, w  k tóry ch  
w ykazała dobrą tech nikę taneczną 
i dużo wdzięku. P a ra  tancerzy 
Chiguitta (Estonka) i T ino zapre­
zentow ała zaw rotne tańce akro­
batyczne. Nie potrzeba chyba za­
znaczać, że ja k  zw ykle, m iał po­
wodzenie kum  Sylw ester, który  
w  gw arze m ie jscow ej opowiedział 
w esoły monolog, ja k  żona jeg o  
w ybierała  się  na tam ten  św iat. 
Ja k o  akom paniator, p. K u n ce w ic* 
na ogół dobrze spełn ił sw oje z«» 
danie.

Całość —  dw ie godziny p rzy jem ­
n e j rozryw ki. .  I *

H  f  l%f A

Wehrmachtkłno II vJ>n,'dU" ,ł—- - - -Wtle4A^«>

„ O N G I  Ś . . . “
, c » s i W 9 -  ,  <7. , - n

„Tygrys z Esznapuru"
„ A P 9 I A *  36, tel. 10-37

H F ro !3 tth3 *t« r IC

.M U Z A - ; *  ■aarriako g f , g.62r  „.Ad.!.*

„Lato, Słońc?, Erika11
ig r ^ . ^ 4. i * - ?

, „Niewierny EckehartT
.G R A Ż Y N A -  w N .-W iłejce.

„Poszum lasu"
5  l i s t o p a d a  r .  b .

•  Sali Koncertow ej O strobram ska) 5
w y s t ę p y

znan e'o  Rosyjsk ega Teatru Lalek„P S E T IS y S g l& A "
.Inscen izacja  nowel ZOSZCZENKO.

Mrzyka. Śpiew. 
Przedsprzedaż biletów* G elim ino- 
atrasse 7—3. W dzień yrzedstawie- 

n>e* w kesle Sou Koncertowe .

Pracown a Mszy dam kitli
„ B R O N I S Ł A W Y "
Przyjm u e da reboty* keorlusze, 

mufki oraz czapeczki z futra.
D d iio ji (W ie lk a) 58— i.

■'7237)

J u ż  o t r z y m a n o

S Z T O R Y
form at: 13 : x 2; 15 . x 2 i 1 7 0 x 2 .

Firma „ftUKURA J ‘
V\i!no, D ićźirji (W  eika) 3 4

Kupię natychmiast
sam  schód ciężarow y

3 — 5  to n o w y . 

P o ż ą d a n y  g a z s e n e r a t o r .  

Z g ł a s z a ć  s i ę  u l .  J a g i e l l o ń s k a  8  
m . 1 8  o d  » o d r .  8  d o  1 7 .

„ S O D Y B A "
W iln e ,  W ie lK a  3 0

P osiad a na sp rzed aż  wszelkie 
ro‘ś 'in y  lekarskie, o ra z  roś iny 
nadające s ię  do m!eszanek her- 

t-ntnich w ró nwch ilościach.

„ M A I S T A S "  W i l n o
śpiesznie potrzebne robotnice — 
porno ;niczy personel. O warunkach 
pracy i wynagrodzeniu dowiedzieć 
•ię. „M A ISTA',*, ul. Traką (Trocka) 

19—3, Bendras Skyrius.______

PmssWiotstmi T w ™ ,"
pos.zuku e k o m in ia rz y . Warunki ży- 
c a  bardzo dobre Zwracać się  do 
kierownika Prze isię iorstwa przy

ul. Matulewiozo 4, nokójJ47.

T e a t r  „ A U - « A I A "  
N e d z i e l a  7 . X M 3  

oodz. 12  
P o r a n e K - R e c d a l

K A M I B ’ELCKIEJ
przy fortepianie Stanisław Dzlęgie 
lewski. Bil tv nabywać można od 
piątku 5 Xi w f rmie W. Fad ejew 9 Wi­

leńska 32 od l £ —l7  e j.

z o s t a w i o n e  w  
rucie na Gedimino
(Mickiewicza) 31 
kartki na nazw. 
Piotrow skiej Ste­
fanii t Bronisławy 
za Nr. 462331, 462322 
proszę zwrócić pod 
tym samym adre­
sem. (7357)

DNIA 27. X . 1943 r. 
zgubiony w rejonie 
Depa Bieżącej Na­
prawy portfel z 
dokumentami i pie 
niedzmi: Dowód
osobisty Nr 663, 
Ausweis Nr. 24087 
na naz. Vladas 
K ristinas zam. w 

Nowej W llejce 
przy ul. Bakanau- 
sko 5. Uczciwego 
znalazcę proszę o 
zwrot tylko doku­
mentów, a pienią­
dze zatrzymać ja ­
ko wynagrodzenie.

(7283)

I ZAMIENIĘ: ele­
ganckie pantofle 

I bordo Nr. 36 na 
czarne Nr. 37, sznur 
bursztynów na 
apaszką, kaganiec 
duży na pończo­
chy, duży filoden­
dron 1 fikus, za­
m ienię na opał. 

i Drueto (Nowy- 
Świat) 10—7. (7344)

l» m  pn'n  marynarkę i pantofle dam
Lii iii tu  i} skie Nr <0 na drzewo lub 
kupię dizew : o!c ę , brzozę, H ę, 
osinę. Tam że kupie młotki szew iec- 
k.e i cęgi PjI es (Zamkowa) 18— 11. 

Wyiwórnia kłumpi.

| &  ii n e  j

A) BA LIĘ dużą, 
garnitur mebli ga­
binetowych: 3 krze 
solka, 2 foteliki, 
kanapka i stolik, 
2 szafeczki nowe, 
i używane buty 
Nr. 27 zamienię na 

opał. Vivulskio 
(Wiwulskiego) 16-7

I BRODAWKI szpe­
cące usuwam bez 

| bólu od 7 rano do 
■ 7 p. p. Gedimino 

(d. Mickiewicza) 
39 m. 4.

P o trz eb n y  ć o s t a w c i  d r z e w a olchy, 
brzozy, osiki w k locach , dylach, 
bierwionach. Vi niaus (d. Wileńska) i 

17/19—6, wytwórnia drewniaków* 1

BECZKĘ do ka­
pusty, dużą szczot­
kę do froterowa­
nia, naczynia ku­
chenne, garnki ka 
mienne, słupki do 
kwiatów, obrazy 
(burłacy z nad 
Wołgi) i inne, ksiaż 
k i: „Lekarz ratu­
jący  zdrowie" II  
tomy nowe oraz 
kob-cta lekarka do 
mowa", zamienię 
na suchy opał. 
Oferty: Uzupio (Za 
rzecze) 30 m. 8.

CHIROMANTKA— 
Fizjonomistka. 

Określa z kart, rę­
ki, fotografii, imion 
i pisma. Giedralćitł 
(Choclmska) 12—2.

(7273)

i DNIA 24.X b. r. 
zaginął w m aj. Wer 

i ki kot syberyjski- 
angora. Uczciwego 

|znalazcę proszę o 
odniesienie za wy- 

! nagrodzeniem. Sv. 
Jurgi o (Sw. Jerski)

: 4 m. 2 lub m ajątek 
• Werki, Kibort

DNIA 30. X . W 
okolicy dworca, 
względnie w do­

rożce zgubiono 
czarny zamszowy 
pantofel. Znalazca 
proszony jest o po 
danie adresu do 
Adm. „Gońca" pod 
„Zguba". (7313)

GR AFOI .OG-chiro- 
manta Wasilewski 
określa charakter, 
wady, zalety* od­
czytuje przeznaczę 
nie z linii twarzy 
i rąk. Wilno, Pi- 

| lies (Zamkowa) 15 
—7. Przyjm uje od 
10 rano do 4 po 

t poł. <6913>
MASZYNĘ do szy­
cia ręczną starego 
systemu, kożuszek 
damski do pokry­
cia, m arynarkę 
męską dużą, szafkę 

kuchenną, wymie­
nię na krzyżyk zlo­
ty z łańcuszkiem 
i -drzewo opalowe. 
L. Tarybos (Sena­
torska) 17—1:______
WRÓŻKA z 30-let-
nią praktyką nrzyi 
m uje od godz. 10 
do 6 wieczór onrócz 
niedzieli. Vokie- 
ćiu (Niemiecka) 4 
m. 12, w podwórku 
na prawo. (7173)

ZAMIENIĘ na opał 
fortepian. Vilniaus 
(Wileńska) 17/19—2.

(7337)
ZAMIENIĘ szafę 
orzechową trzech 
drzwiową nową 

. i toaletkę orze- 
j chową z dobrym 
lustrem na drze- 
wo lub ubranie. 
Davlćiaus Gireno 

; (Raduńska) 64—1.
|______________ (7368)
• ZAMIENIĘ na opał 
dywan francuski

j 2X3 m., oraz wan- 
1 nę ocynkowaną w
• bardzo dobrym sta 
nie. Silutes (Żoł­
nierski zauł.) 3-d 
— 1.  (7360)
ZGINĘŁA koza 
biała bez rogów. 
ICtoby mógł wska­
zać gdzie się znaj­
duje proszony jest 
powiadomić pod 
adresem: . Drueto 
(Drueta) 10—2 za 
wynagrodzeniem.

(7314)

ZGUBIONY dowód 
osobisty na nazw. 
Martusewicza Ja ­
na, unieważnia się.

(7364)

ZNALEZIONE do­
kumenty na nazw. 
Anny Stupan do 
odebrania w Poru- 

1 banku u Weroniki 
Olechnowiczowe j .

(7370)

IjupMjJpizióaz [
KU PIĘ dwa duże 
plecaki w dobrym 
stanie. Zgłoszenia 
do Adm. ,,Gońca“ 
pod „K. M.“ .

I — ----------------------
KU PIĘ „L eica" — 
model I i aparat 
fot. wym. 6X0, 
zakład fotograficz- 

j ny. Didżioji (Wiel- 
1 ka) 8—3. Od godz.
, i—4.39.

K U PIĘ męskie bu­
ty z cholewami 
Nr. 28—27. Sventiku 
(Popowska) 22—t 

, lub do Adm. „Goń 
ca ‘‘ pod „Buty**.

K U PIĘ damski 
płaszcz zimowy w 

1 dobrym stanie, na 
średni wzrost. Zgło 
szenia do Adm. 

! „Gońca** pod R. R.
(7353)

NATYCHMIAST 
kupię damską skó- 
rzankę koloru brą­
zowego Totoriij 
(Tatarska) 2/10—6.

(7347)

I ftCa I
POTRZEBNY m ły­
narz do prywatne­
go młynu na wieś 
i robotnik na go­
spodarstwo rolne. 
Warunki do umó­
wienia. Zgłosić się: 
Wilno, Be!vederio 
(Belwederska) 16—1 

(7351)

p o s z u k u j ę  po­
koju  umeblowane- 

. go. * Zapłacę wed­
ług umowy. Zgło- 

[szenie do Adm. 
(„G ońca" „K. M.*\ 

(7217)

PRZY JM IE ucznia 
zakład blacharski. 
Bonifratrił (Boni­
fraterska .2. (7326)

POTRZEBNA przy 
chodząca służąca 
do dwóch osób. To 
torin (Tatarska) 9 
—4, 7—12. (7352)

POTRZEBNA do 
pomocy w gospo­
darstwie domowym 
kobieta lub dziew­
czyna czysta i ucz­
ciwa, na kilka go­
dzin dziennie. Słuc 
kio (Słucka) 3-a—1, 
obok Pióromontu.

(7327)

. POSZUKUJĘ poko- 
! ju  częściowo ume- 
I blowanego w cen­
trum m iasta. Opał 

; własny. Zgłoszenia 
do Adm. „Gońca" 
pod „ A ".____ (7341)
POKOJ z osobnym 
wejściem dla sa- 

I motnego do wyna­
jęcia . Puśą (Sosno­
wa) 1—1.  (7354)

j SZUKAM pokoju 
z nlekrępującym  
w ejściem . Wyna­
grodzenie według 
umowy. Podać do 
Adm. „Gońca" pod 
„Szukam ". (7315)
URZĘDNIK, Litwin 
w ynajmie szybko 

i 2—3 pokoje bez 
jfriebli z wygodami 
oraz kuchnią. Wa- 

jrunki zapłaty bar-

T, KUNICKI
choroby wewnętrz­
na i kobiece 
(ginekologia i aku- 
szeria). Przyjm uje 
od g. 8—19 i od 1—5, 
ul. Vllniaus (Wi­
leńska) O-J.

Dr. Med- 
KUDREWICZ 

ZYGMUNT
Spec.: weneryczne 
i skórne choroby. 
P rzyjm uje w godz 
8—13 i 15—20. Pilies 
(Zamkowa) 15 m. 2

Dr. Med. 
KAZIMIERZ 
ŁUKIEWICZ

Spec.: Choroby
skórne 1 wenerycz­
ne. Vilniaus (Wi­
leńska) 20 m. 32. 
Podwórze II, przyj 
m uje od g. 10—12 

i  14—17.

A 19885
1

l i )  M m i i i
po krótkich iecz ciężkich c*er- 
p:en ach z . sn ę ła  w Panu dnia 
2 listopada 1943 r w w ieku lat 56 

W yorowadzen e zwłok z do­
mu żałoby przy ul- Tarsowej 
Nr. 21 ra. 3 na cm ęntrrz Rossa 
odbędzie s>e dn. 5 XI o g. 3 
po poł. po czym nastąn  pogrzeb.

Nabożeń?'wn żałobne odbę­
dzie s ę  dn 6X1 o rodz. 10  ei 
w krście le  św- Teresy (Ostro 
bramsklmh

O czym zawiadamiają po­
grążeni w głębok m smutku

M ą ł i R o d z 'n a .

ZGUBIONE doku­
menty na nazw. 
Jurysta Konstan- 

j tego Nr. 2DC5 1 Ju - 
| rystowej Michali- 
j ny Nr. 002345, unie­

ważnia się. (7302)

; ZAMIENIĘ kozę na 
; ppał. Artileri jos 
| (A rtyleryjska) 3-b 

(ogrodnik). (7346) — I. (7356)

ZGUBIONY Perso- 
nalausweis na na­
zwisko Antoniny 
Helman Nr. 32224 
IT p. 8574, wydany 
20.X. 42 r., unie­
ważnia się. (7340)

SĄ DO NABYCIA
grusze różnych ga­
tunków trzechlet­
nie, tamże rower 
damski i maszynę 
do szycia „Singer" 
nową, zamienię na 
opał. Liet. Taryba 
(Senatorska) 6—1. 
Antokol. (7307)

I  ląBkąiwy vnwin;|,|

POTRZEBNA słu­
żąca przychodząca 
do 2 osób. Baśana- 
vićiaus (W. Pohu­
lanka) 1—2, g. 7—10, 

j IG—18. (7352)

POTRZEBNE 2 pra 
cownice do restau­
ra c ji przy ul. Uni- 

! versiteto (Uniwer­
sy te c k ie j)  2. (7369)

POSZUKUJĘ słu­
żącej, um iejącej 

! dobrze gotować. 
| Warunki dobre. 
Formalności z Ar- 

; beitsamtem będą 
. załatwione. Zwra­
cać się w godz. 
10—14. Ciurlionio 
(Zakretowa) 13—3.

(7345)

| A. & u  es e e  \

__________

BARDZO szybka 
metodą niemiecki 
I pisanie na ma­
szynie. Gedimino 
(Mickiewicza) 4-12. 
Godz : ponledzia"
łek. środa I płatek 
S—9 wiecz. Wtorek, 
czwartek, 'obota 7 
rano — 1.30.

: BEZDZIETNE mał- 
I żeństwo poszukuje 
! pokoju częściowo 
j umeblowanego. 
Zgłoszenia do Adm. 

! „G ońca" pod „H. 
S .“. , (7359)

j IO GIST poszukuje 
pokoju tzolowane-

■ go. Opał posiadam, 
jw zam ian wyleczy
■ prawie każdą cho- 
j robę sposobem 
! logów, nic stosując 
I żadnych lekarstw.
Zgłoszenia: Ro?,k\
aleja (Aleja Róż) 
4—12. (7351)

flzo dobre. Z g ła - ! 
szać się: Pranciś- I
konu (Franciszlcań- | 
Bka) 3/5—9. (7261)

| L e k a r z e |

Dr. 
JADWIGA 

1 ANFOROWICZ
Choroby skórne, 
weneryczne, ko­
biece. Pilies (Zam­
kowa) 3—9. P rzy j­
m uje 'od godz.

8 — 16, 18 — 19.
KAZIMIERZ

BIELIŃ SK I
Choroby skórne i 
weneryczne. Zygi- 
m antą (Zygmun- 
towska) 12 m. 14. 
Przyjm uje od godz. 
8—9 1 od 13—17.
Dr. FUNDOWICZ 

STEFAN
Choroby nerwowe 
1 wewnętrzne. Sv. 
Jakubo (Sw. Jak u ­
ba) 10-2. Przy j­
m uje od 14 do 18.

Dr.
B . HANUSOWICZ
C horoby" skórne 

1 weneryczne. 
Przyjm uje od 8 
—10 1 od 17—19.
Pilies (Zamkowa)

7 — 1.

DR. K. ORŁOWSKI 
17—11 rano 1 3—7 
' p. p. Gedimino (Mic 

kiewicza) 39 m. 4.

Dr. Med.
JANINA 

I PIOTROWICZ-, 
JURCZENKOWA

Choroby skórne, 
weneryczne, ko­
biece. Przyjm uje 
od 11-13 i od 15— 
17. Jogailos (Jagiel­

lońska) 16—6.

Dr.
P1WECKI 

ALEKSANDER 
Choroby wewnątrz | 
ne. Pilies (Zamko- | 
wa) 12—6. Ponie­
działki, środy, piąt j 
ki od 12 — 15. 
wtorki, czwartki. | 
soboty od 15—18

Lekarz-den ty sta 
IRENA 

IZYC ICArHERM AN 
Pzryim uje: Uosto
(Portowa) 4 — 12, 

od 10—12.

Dr. Med WIKTOR
P I E S K Ó W

Choroby nerwowe 
I wewnętrzne 

wznowił przyjęcia. 
Uosto (Portowa) 3 
m. 2. Ordynuje od 
1 2 - 1 4  i 1 6 -1 7 .

Gabinet 
Rentgenowski 

Dr. Med. 
a . ś m i g i e l s k a  
P ilie s ' (Zamkowa) 
8 m. 9. Ód godz 

S -  15.

j  f t k u s z e r k '  \

MARIA
B R Z E Z I N A

Liubarto (Grodzka) 
27—1. Zwierzyniec

W  d m u  I m i e n ia

I l S K  I l i M l H i
odbądź e sie  dnia 9 listopada 
Msza Św. Żałobna w koś iele 
po-BernardyńsMm o godzinie ] 
6 rano. n i U drą zapraszają] 
życzliwych pamięci Zn-ariego 

Ż o n a z C ó reczk ą

W oierwszą bolesną 
rocznice ś nierci 

ś. p .

odbędzie się Nabożeństwo Za 
lobne w kościele  Opatrzność 
Bożej (Dobra Rada) o godz 
(j m. Ć0 rano.

O czym zaw adam iają Krew­
nych i Znajom y-h

/ o n a  1 C órk a .

Z O F I A
GRONEROWA

p r z y j m u j ę  ^ p o r a d y  
i p o r o d y  w d o m u  
W i ln o .  u l .  K o n a r  
skiego 1,2 — 6-

J .  KORCHOWA
Olandu (d Holen- 
dernia) Nr. 4 — 1

l a k n e r o w a

orzyjm uje od godz 
9 rano do 7 wiecz 
lasińskto <d. Jasiń ­

skiego) 7 — S

B R O N I S Ł A W A
KOSIŃSKA

Lwowska 57—i. 
MARIA

W  S M IA IO W S K .A
Pilles (d. Zamk** 

v.a) 26 — --'

Wt SIllSl!
wytenui? > raasran
orazltlipa^UZy*»S*»
S k a o o  ^ S k o p ó w k a )

9 — 11, od 1d— i *

*a .35
Adres R ed akcji i A d m in istrac ji: ul Gedim ino 11-a (I piętro!. T e le fo n y : S ekretarz  R ed akc ji 42, R e ia k c ja  8-13, A d m in istracja  7-09, Sksp ed j a 6-99. Godziny przv;ęć w spraw ach red akcy jn ych  ad 10 do 
1*. Sekretarz  red akcji przy jm ule od godz. 11 do 13. A d m inistracja czynna od godz. 7 do W (oprócz niedziel 1 św iąt). Ceny ogłoszeń: w iersz rr.ilim. na 4 str. 12 fen., handlow e o 100 proc. drożej. Za poda­
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